6. Rok XXXII. ki 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie 
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 


We Lwowie — Niedziela dnia 25. Czerwca 1893, 


Nr. a. BZ 


Wychodzi w dni powszednie 


- awóch wydaniach : 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowincy! 


o 8. wiedzorein. 
— 


Przedpłata Wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 1 50 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 


Na prowineył z przesyłka pocztową: miesięcznie 2 zł. 


kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 


Zu granicy kwartalnie zi. 7.54, półrocznie 16 sł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYT: Ul. Czarnieckiego |. 4 parter. 


warte od godziny 9, do 1. w południe. 


U 
BIURA 


ADMINISFRACYT: Ul. Czarnieckiego 1. 


2 


PO Otwarte ed godz. 9 do 1 w południe 


od 2 do 7 wieczorem. 


w 


A. 
H. 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowiera pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dziezników* ul. Karola Ludwika l. Y 


Ogłoszenia przyjmają : 
Paryża: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris. — We Wieduia: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 


Oppelik, Grinangorgasse 12; M. Dukes, Wollzeiłe 6- 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 


zeile 19.— W Hamburgu: A. Steinar, — W Frank 
fureie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube & C 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lab jego 
miejsce 6 et. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. 


Co- oznacza Wzrost socyalizmi 


w Niemozeoh ? 


Lwów d. 24, czerwoa. © 

Militaryzm, stanowiący podstawę i 
ochronę istniejących stosunków mię- 
dzynarodowych w Europie, zaczyna 
wywoływać u wszystkich narodów, 
ciężko poanębionych ciężarami „zbroj- 
nego pokoju” coraz silniejszą i śmiel- 
szą reakcyę. 

Klasycznym gruntem militaryzmu 
są Prusy, gdyż one całą swoją wiel- 
kość zawdzięczają wojskowej sile i 
dlatego też pielęgnują ją najtroskli- 
wiej. Prusy zmieniły też całe założo- 
ne przez nie nowe cesarstwo niemieckie 
w jeden wielki obóz wojenny, one wy- 
wołały bezwzględne współzawodnictwo 
z niemi Francyi i Rosyi w zbroje- 
niach, a utworzonemu z inicyatywy 
Bismarka trójprzymierzu Niemiac, Au- 
stro- Węgier i Italii dla zrównoważenia 
potęgi Francyi 1 Rosyi, służą za tło 
także tylko wojskowe cele. I tak pod 
bezpośrednim wpływem  rozwielmo- 
Żnionych Prus zniewolone są wszyst- 
ie pierwszorzędne mocaratwa euro- 
PeJSKI6, a za niemi także i państwa 
drugorzędne, najcięższe ponosić ofiary 
na utrzymanie nstawicznego pogoto- 
wia wojennego i na ciągle pormnaża- 
nie sił zbrojnych. 

— Musicie ponosić coraz większe 
ofiary na cele wojskowe dl 


: a Zape- 
wnienia sobie dobrodziej. 
stwa okoju — oto zwyczajna 


formulka, którą rządy uzasadniają 00- 
rocznie wnioski budżetowe, zmierzają- 
ce do podwyższania wydatków na 
wojsko. j ; 

Formułka ta przechodzi obecnie o0- 
gniową próbę właśnie w samychże 
Niemczech, a stolica Prus, Berlin, naj- 
bardziej stanowczy przeciwko dalsze- 
mu rozwijaniu systemu militarnego 
zaznaczyła protest, wybierając do par- 
lamentu A zdecydowanych przeci- 
wników przedłożenia wojskowego i w 
ogóle militaryzmu, jakimi są socyali- 
$a. Inne pierwszorzędne miasta Rze- 
szy niemieckiej albo wykazały bardzo 
znaczny przyrost głosów na rzecz so- 
cyalistów, albo też wprost Aa 
ły socyalistycznych kandydatów na 

osłów. 

Myliłby się jednak, ktoby mniema, 
iż ów Secyalizm, który przy terażniej- 
szych wyborach w Niemczech tak wiel- 
ką Odgrywa rolę, bawi się w programy, 
obejmujące reformę całego ustroju spo- 
łecznego. ©FNajmniej | Jak się okazuje, 
do ag'taCy! Przy teraźniejszych wybo- 
rach do rajchstagy niemieckiego wy- 
myślono DOWĄ Specygjną teoryę socya- 
lizmu, ktora właśnie trafia cudownie 
w tajemne Życzenią gerca olbrzymich 
mas ludności cesarstwa niemieckiego i 
tym sposobem poTPNaŁą w niesłychany 
sposób zastępy, k!0Te podczas wyborów 
zaciągają się pod sztandary kandyda- 
tów socyalnej demokracyj, ` Ów socya- 
lizm wyborczy atreszoZa sję mianowi- 
cie w opozycyi bezwzględnej przeciwko 
przedłożeniu wojskowemu i przeciwko 
militaryzmowi w ogóle. czasu woj- 
ny z Francyą w latach 1871 —g wyda- 
ły Niemcy na uzbrojenia przeszło s ze- 
snaście miliardów marek, a 


teraz zarząd wojskowy zmierza do dal- |zm 


szego podwyższenia wydatkow na ar- 
mię od razu o kilkadziesiąt milionów 


marek rocznie. Zaczyna się więc naro- 
dowi żal robić tych ofiar, bez końca i 
miary wzrastających i wzmaga się prze- 
ciwko nim opozycya. 4 

Hasłem socyalistów jest „uzbroje- 
nie ludu* tj. zastąpienie armii stałej, 
milicyami obywatelskiemi , opartemi 
tylko o kadry fachowo wyksziałconych 
oficerów i instruktorów, na wzór Szwaj- 
oaryi, Na wypadek wojny Pom 
Niemoom ten system postawić po 
broń do trzech milionów „żołnierza, 
gdy utrzymanie tak zorganizowanego 
pogotowia bardzo znacznie mniej ko 
sztowałoby e" i mniej odrywa- 
łoby ludzi od produktywnych zajęć, 
niś dotychczasowy ustrój sił zbroj- 
nych. Tak samo argumentują i fran- 
cuscy socyałiści, wskazując nu 1mpro- 
wizowane armie ludowe z czasów 
wielkiej rewolucyi. e" 

Armia ludowa nie nadaje się je- 
dnak wcale do zaczepnych operacyj 
wojennych — do przerzucania wojny 
na terytoryum  nieprzyjacielskie, we- 
dług metody Moltkego. System „armij 
fachowych", które czynią z siły zbroj- 
nej machinę olbrzymią, oderwaną od 
reszty społeczeństwa, z automatyczną 
ścisłością wykonującą ruchy wskazane 
komendą, ma jednak to do siebie, iż 
ustawicznie musi być uzupełnianym i 
doskonalonym i ciągle musi być u- 
trzymywanym w pogotowiu, gdyż ina- 
czej może zawieść w najkrytyczniej- 
szej chwili. Zarzncić armię stałą, zna- 
czyłoby dla Francyi wyrzec się myśli 
odwetu na Niemcach za klęski r. 1871, 
dla Rosyi wyrzec się Wschodu i Pol- 
ski, dla Niemiec wyrzec się terażniej- 
szego dominującego stanowiska w Eu- 
ropie, inne zaś p ństwa, sąsiadujące 
z temi trzema mocarstwami, które 
głównemi są winowajoami ustawiczne- 
go zbrojenia się Europy, zmuszone są 
naśladować ten system dla ochrony 
własnej egzystenoyi. Więo tak jak 
pruski system wojskowy stanowi pod- 
porę obecnego porządku politycznego 
w Europie, tak zmiana tego systemu 
nie dałaby się inaczej dokonać, jak 
tylko na podstawie nowego zupełnie 
ukształtowania stosunków międzyna- 
rodowych, na podstawie gruntownej 
reformy ustroju politycznego całej 
Europy. 

O tem na razie nie ma co i myśleć. 
Militaryzm nie odegrał jeszcze swojej 
roli. Być może, iż doczekamy jeszcze 
tej chwili, kiedy jakaś katastrofa mię- 
dzynarodowa usunie główne kwestye 
sporne. rozdzielające narody i pań- 
stwa i uczyni zbytecznem utrzymy- 
wanie w pogotowiu ustawicznem mi- 
lionowych armij. Lecz dokąd to nie 
nastąpi, żadne państwo, żaden naród, 
nie może na własną rękę przeobra- 
żać swojej armii w sposób, któryby 
osłabił jej pogotowie wojenne, gdyż 
równałoby się to dobrowolnej kapitu- 
lacyi z zajmowanego stanowiska, Wy- 
rzeczeniu się ideałów politycznych. T 
dlatego także i my Polacy, chociaż z 
przekonania nie jesteśmy z pewnością 
wielbicielami ayzina lecz wła- 
śnie dlatego, że mamy z Europą gru- 
be rachunki niezałatwione, rachunki, 
które nie inaczej jak tylko krwią 1 
żelazem mogą być wyrównane, chege 
nie choą0 musimy dziś popierać trój- 

rzymierze z wszystkiemi jego kon- 
gsekwencyami — g więc i z military- 


em. 
Austro- Węgry silne, spokojne o swo- 
je granice Od zachodu, i zdolne do ukcyi 


skutecznej przeciwko nanslawiamowi ro- 
syjskiemu nu wschodzie i ku północne- 
mu wschodowi stanowią obecnie podsta- 
wę naszej polityki narodowej. I ten wzgląd 
tłómaczy szczere i bezwarunkowe po- 
jeranie przez Polaków wszelakich żą- 
TA budżetowych na potrzeby armii 
w austro-węgierskich delegacyach dla 
spraw wspólnych, tłómaczy on ró- 
wnież stanowisko Koła polskiego w 
Berlinie, przychylne  przedłożeniom 
wojskowym hr. Capriviego -- tłóma- 
czy wreszcie i ten objaw, że nawet i 
socyaliści polscy w rmię solidarności 
narodowej głosują dziś w Poznaniu 
za drem Cegiviękim, który w rajchsta- 
gu stanął po stronie przedłożenia woj- 
skowego. , f r | 
Potężna Anglia, nie związana dziś 
z nikim, niezawisła i samoistna w naj- 
szerszem znaczeniu tego wyrazu, wła- 
śnie w tych dniach, na wniosek Glad- 
stona, wyraziła w uchwale perlamen- 
tarnej tylko platoniozne sympatye dla 
ostawionej przez kongres  Sranów 
ieia. Ameryki północnej myśli wyró- 
wnywania sporów międzynarodowych 
nie bronią, ale przez sądy polubowne. 
Polacy, najnieszczęśliwszy, najbardziej 
dziś pokrzywdzony naród w ZP 
podzielają także w głębi duszy szl 
tne życzenia, ażeby nastała era po- 
wszechneg” braterstwa ludów, Tozsą- 
dzania sporów międzynarodowych Wy- 
rokami sądów polubownych. Ale 
narodowi naszemu nie zostanie przy 
wrócone należne mu stanowisko poli 
czne, dotąd nie może być dla nas di 
dnej ofiary za trudnej i za ciężkiej dla 
sprawy odzyskania tego stanowiska, 1 
socyalizm, który interesą klasowe sta- 
wi po nad ideały narodowe, „do nas 
żadną miarą przystępu mieć nie powi- 
nien. s 
Socyalistom też niemieckim, © ile 


wyraża się On w opozycyi przeciw mi-| 


litaryzmowi, życzymy powodzenia — 
ale czynnie popierać go nam nie wolna 
teraz w imię najświętszych interesów 
narodowych. 


Czynownietwo w Rosyl.| 


(Listy „Gaz. Nar.“ z Podola rosyjskiego). 


HI. 
Krestowskij atoli zapomniał o tem 
co mówił, a spełniając posłannictwo 


tych, którzy go na ten dobrze płacony 
urząd powołali, pisze obecnie arty- 
kułyj żądające, ażeby w hipotecznych 
wydziałuch sądów w Królestwie, gdzie 
jak on się sım wyraża, wszystko się 
pisze w języku państwowym, posadzić 
samych Rosynn, bo jeszcze ich tam 
za mało? To znaczy potrzebne są 
czynownieze posady — a Krestowskij, 
obiecujący urządzić dla Poluków modus 
vivendi] — żąda wydalenia reszty Po- 
łaków !!! 

Otóż te i temu podobne fakty ś.iad- 
czą, że chodzi nie o jakieś państwowe 
zasady, ale że szajka czynowników, któ- 
ra zabruła w swe ręce władzę, korzysta 
z niej ile może — dla swej osobistej 
kieszeni. Prawdziwa opinia publiczna w 
Rosyi jest zupełnie nieznaną, wszystko 
się fabrykuje wedle kierunku tej kli- 
ki ex-nihilistów, którzy przeszedłszy na 
czynowników robią wszystko dla 
swej korzyści. Jeżeliby kto się odezwał 
z uiezuleżnem zdaniem, to cenzura nie 


przepuści — a jeżeli kto pisze w sto- 
łecznym dzienniku, to też ostrzeżenia i 
zawieszenia zrobią swoje i głos prawdy 
nie dojdzie do uszu publiczności czy- 
tającej. 

Sunieja się oni z Francuzów za ich 
pobłażliwość dla opinii publicznej w 
sprawie panamskiej, U nas, mówią, tego 
nigdy być nie mogłoby tj. nie geszef- 
tów pauamskich, bo panamczyków tu 
eałe legiony, każdy czynownik to i pa- 
namczyk, ale któż może u nas o tem 
mówić i pisać — i kto będzie wyświe- 
tlać? Od wysokich do najniższych funk- 
syonaryuszów — to sami czynownicy, u 
których jest pierwszą zasadą ruka ruku 
mojet’ (ręka rękę myje). Gdyby się zna- 
lazł jaki odważny, zaraz by go upriatali 
(schowali lub zesłali) i nie prędko by on 
njrzał światła dziennego... To byłoby i 
jest największym występkiem, zdradą 
stanu. 

Najbezczelniej dzienniki czynowskie 
nazywają Austryę nróżnoczestnoju impe- 
rjeju", podezas gdy w Austryi nie ma i 
dziesiątej części liczby narodowości 
wchodzących w skład monarchii —a tu 

Rosy! bowiem całe ich setki. Tylko 
l różnica, że w Austryi choć w części 
zwzględniane bywają prawa i tradycye 
ńarodowe. W Rosyi zaś nigdzie i w ni- 
czem nie są uznawane. Czynownicy ro- 
syjscy sądzą i administrują krajami za 
średnictwem tłórnaczy, żaden bowiem 
nich nie jest obowiązany znać języka 
jiejscowego. Wszystko i wszyscy do 
miego powinni się stosować | Nie mò- 
wiąc już o tem, że Stosowane są w kra- 
jach zabranych prawa rosyjskie, nic nie 
mające wspólnego z historya i tradycya 
miejscową, przeciwko czemu nikt nie 
może aui myśleć oponować, bo to jest 
gosudarstwennyj interes — objedinenje f? 
č każe nietylko w urzędzie do 
wić po rosyjsku, ale każe, aby 
e.  . 
napisy (ia sklepach i jadłospisy w re- 
stauracyach były pisane po rosyjsku. 


Nawet liberał rosyjski, który po cichu, 
w łpjswiskia kółku, wypowiada swe 
n owolenie i współezucie dla gnę- 


bionych i nękanych, nie odezwie się nie- 
tylko z tem publicznie, ale przy pierw- 


wAża za rzecz pierwszą zamanifestować 
się jako polakożerca i objedeniżeł tj. po 
prostu mówiąc nieprzyznający — nikogo 
i nie — oprócz siebie, oprócz: powy- 
szenij, nagrad, posobij, arend, sinekur— 
i wszelkiego rodzaju odzierania i swego 
i innych ludów — legalnego i nielegal- 
nego! 

Nie więc dziwnego, że przy takim 
ustroju, przy takich porządkach, kraj 
najobszerniejszy, najbogatszy w świecie, 
cierpi głód i nędzę. Nędzę nietylko ma- 
teryalna ale i moralna, bo poniżenie 
ludzkiej godności. Poniżujaą się oni i 
płaszezą przed lada starszym, a sami 
się nadymają przed lada niższym. Wszy- 
stko się robi tak lub inaczej nie dlate 
50, Ze tego wymaga prawo, ule dlatego, 
że tak chce starszy na urzędzie! Przy 
wyłarzonym np. awansie urzędnika, wy- 
głaszane bywają mówki i tuk niewolui- 
czo wychwalany bywa nominat czy u- 
stępujący, że wstręt bierze słuchać tej uni- 
żuności. Tak to nisko upadło to społe- 
czenstwo, które wylazłszy z brudów ni- 
bilizmu, chwyciłu | w Swe ręce rządy 
krajów ! 


srj zręczności, gdy otrzyma posadę, u- 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 23. czerwca. 
Hiszpanią. — Pożyczka serbska. — 
o yjsko-franeuskie stosunki.) 

„Naprężenie stosunków handlowych 
między Fruncyą a Hiszpanią starają si 
od dłuższego już czasu tak Anglia ja 
Niemcy a w ostatnich dniach i Austro- 
Węgry wyzyskać celem zawarcia z Hi- 
szpanią ugod o taryfach stałych lub 
przynajmniej z klauzulą wzajemnego 
przyznania sobie najszerszych przywile- 
jów. Hiszpania, jak wiadomo, wywoziłu 
podczas kilku lat, gdy we Francji phy- 
loxera niszczyła winnice, setkami tysię- 
cy hektolitrów wina. Wywóz ten pod- 
cięty wskutek zwrotu polityki handlowej 
republiki francuskiej nie może  skiero- 
wać się w żadną stronę. Włochy dla 
swoich win otrzymały wielkie zniżki 
cłowe w Niemczech i Austro- Węgrzech, 
ale zniżki ta dotycza tylko lekkich ga- 
tunków. Dla hiszpańskich produków — 
nawet w razie przyznania im tych sa 


Wkłady z 
R 


, 


mych warunków — żadna ztąd korzyść 
nie wypłynie, bo i kosztą transportu 
będą o wiele większe, a przeto i cena 


wyższa, niż win włoskich i gatunki hi- 
szpańskie są po większej części cięższe, 
a więc nadzwyczajne ulgi ecłowe przy- 
sługiwać im nie mogą. Dla tego to Hi- 
szpania gotowa jest do takiej tylko u- 
gody, która umożliwiłaby innym pań- 
stwom wywóz niektórych Ściśle oznaczo- 
nych towarów po warunkach najdogo- 
dniejszych, dla reszty produktów waro- 
wałaby zaś cła wyższe. Każdemu pań- 
stwu Hiszpania chce uczynić inne ustęp- 
stwa, zby z każdem módz się najdogo- 
dniej ułożyć. Jeneralnego warunku naj- 
więcej uprzywiłejowanego państwa nie 
chce nikomu przyznać; dla siebie je- 
dnak od każdego żąda tego nieograni- 
ezonego przywileju. 

Oczywiście, strony ugodowe nie tak 
łatwo podpiszą traktat o nierównych zo- 
bowiązaniach. Wypadnie walczyć o każ- 
dą pozycyę taryfy, aby ją wciągnąć w 
szereg produktów objętych ogólnym wa- 


runki m największego uprzywilejowania. 


Hiszpania cuce sobie niektóre pozycye 
zachować jako przedmiot kompenzaty 
zwłaszcza przy ugodzie z Francyą. Mimo 
zatargów i naprężenia między obu sąsie- 
dniemi państwami nie stracono nadziei, 
że przyjdzie jeszcze do porozumienia. 
Aby więc wytargować od Francyi taryfę 
minimalną a może i niektóre usiępstwa 
poniżej tej taryfy, Hiszpania musi repu- 
blice wzajem przyznać takie koncesye, 
jakich żadnemu jeszeze nie przyznała 
państwu. 

W całej Europie odezuwać się daje 
na nowo rozbudzony ruch za ustałeniem 
stosunków handlowych. Austro-węgierska 
monarchia czyni rokowania ugodowe nie- 
tylko z Hiszpanią ale i ze Serbią, Rosya 
układa się z Francya i z Niemcami — a 
co ważniejsze w tych ugodach, że mają 
one pokojowe znaczenie i że po my- 
éli też polityków kierujących służyć ma- 
ją za demonstracye neutralności życzli: 
wej, lub tendencyi antiwojennej. 

Choć polityczna ta przyjaźń zawa- 
runkowana jest tak mocno ekonomiczne 
mi względami, nie mniejsze ona przeto; 
ma już dziś znaczenie, a w ciągu lat 
urość może w aksyomat rządowy. Przed 
wiekami prowadzili wojnę rycerze, aby 
ziemię zabierać i z wieśniaków czynić 
poddanych, dziś prowadzą wojny rolnicy 
i kupcy — u jeśli do starcia przycho- 


dzi, to bierze się miliardy odszkodowa- 
nia i wymusza się ugody handlowe. 

Przytem usposobienie dziś w Serbii 
dzięki świeżo zaciągniętej pożyczce w 
Wiedniu jest trochę przyjaźniejsze jeszcze 
dla monarchii, niż było poprzednio. 
Laenderbank objął sfinansowanie intere- 
su w Wiedni” a bank Ottomański w Pa- 
ryżu. Chodzi o 44 milionów franków po 

"o. Serbia dostaje za 100 franków no- 
minalnej wartości 76 i obowiązuje się 
spłacać dług z nowego 16 procentowe- 
go dodatku do podatków i z monopolu 
solnego — o ile ten nie jest już zasta- 
wionym. Pieniędzy tych Serbia potrze- 
buje na spłacenie długów zaciągniętych 
na cele wojskowe i na inwestycye ko- 
lejowe. 

Szersze horyzonty obejmują ugoda 
rosyjsko-francuska i rokowania rosyjsko- 
niemieckie o traktat handlowy. Jak wia- 
domo Rosya zawarłu z republiką fran- 
cuską konwencyę cłową, która doprowa- 
dzić ma do stałej ugody. Z Niemcami 
zaś toczą się wciąż jeszcze rokowania, 
których końca przewidzieć nie można, 
Rosya bowiem nie chce przystać na żą- 
dane zniżki od żelaza, głównego artyku- 
łu wywozowego Niemiec. Bardzo jednak 
znaczącym objawem polityki rosyjskiej 
jest dążenie do umiarkowanego zacho- 
wania się w enuncyacyach wszelkich o 
Niemcach. Cenzura nakazała nawet, we- 
dle depeszy petersburskiej — wszystkim 
pismom, aby omawiając konwencyę cło- 
wą Z Francyą wystrzegały się w szel- 
kich wyrażeń mających obra- 
zić Niemcy. Cóż ma zuaczyć ta po- 
wolność ? 

Serbia gotuje się do reform wewnę- 
trznych. Skupczyna w swoim adresie 
do króla dziękuje mu za jego „wielki 
czyn z 18. kwietnia*, za sprzątnięcie 
uzurpatorów, wprowadzenie porządku 
stałego w administracyi i żąda wytocze- 
nia skargi przeciw liberalnemu mini- 
sterstwu Awakumowicza za gwałty po- 
pełnione na ludności i jej prawach kon- 
stytucyjnyen. Dalej domaga się adres 
ugód z Niemcami i Austro- Węgrami, 
których uznaje ważność dla W 
stwa i finansowych stosunków Se 

Na onegdajszem posedzeniu wic- 
czornem skupezyny sprawozdawca We- 
suic między innemi tak uzasadniał ko- 
nieczność ugody z Austro -Węgrami : 
„już geograficzne położenie Serbii zmu- 
sza ją do utrzymywania przyjażnych 
stosunków z Austro-Węorami, Interesa 
naszej ojczyzny nakazują nam tak uło- 
żyć wszystkie nasze stosynki 
z monarchią sąsiednia, aby nasza kul- 
tura gospodarcza rozwijała się z korzy- 
ścią. A tembardziej rządzić numi muszą 
te punkta widzenia, że głównie za 
pośrednictwem Austro-Węgier 
stoimy w związku z cywiliza- 
cyą zachodui «życiem gospo- 
darczem w ogóle i że przez tę 
monarchię dostają się głównie nasze 
krajowe produkta na rynek światowy.“ 

Rosya — zdaje się — chce przyjąć 
system Bismarka: stać, jak mur na 
przeszkodzie, a udawać życzliwa neu- 
tralność. Komentarz cenzury, że kou- 
wencyn 4 Francya nie ma polity- 
cznego znaczenia, że podykto- 
wały ją tylko względy handlowe, jest 
już zbyteczny. Ale nakaz, aby nie odpo- 
wiadano na nupaście nawet niemieckich 
pism, gdyby politycznych dopatrywać się 
chciały motywów w tej konwencji, jest 
bardzo charakterystycznym. 

W szczerą przyjażń lub choćby szeze- 
rą chęć zwrotu Rosyi w stosunkach do 
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Piotr Toti. 
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VI. 


Wśród ciszy nocnej latem daje się 
słyszeć pewien szelestw ścianach, który, 
jak utrzymują, zapowiada szczęście. To 
rozmowa świerszczy. W nocy usłysze- 
liśmy podobny szmer w murze, 8 po 
chwili doszedł nas rzeczywisty jakiś ha- 
łas na dole i jakby trzeszczenie drabi- 
ny. Suleima z niepokojem poczęła nad- 
słuchiwać, poczem spytała mnie: czy 
mam ze sobą pieniądze? Otrzymawszy 
odpowiedź potwierdzającą, zerwała się 
z miejsca, nakazując mi schować sy- 
kiewkę. 

— Ojciec mój wraz Z bratem -— rze- 
kła — mógłby przybyć tu 1 zabrać ci 
twoje pieniądze..... 


VII. 


Z pierwszym brzaskiem jutrzenki za- 
mierzyłem opuścić mieszkanie Suleimy, 
nie chcąc ogląduć za dnia owej komórki. 
Na poddaszu taka panowała jeszcze Cle- 
mność, że niemal na pamięć kierowałem 
swe kroki ku wyjściu. Zeszedłszy po dra- 
bince, przebiegłem podwórze, % otwo- 
rzywszy stare drzwi, znalazłem Się na 


było we śnie; powietrze odczuwałem roz- | bienie zapewniłoby jej dostatni i spokoj- 
kosznie czyste 1 ŚWieże, w którem góro- ny byt w dalszej drodze życia. 


wała woń aloesu. , 
Z początku Oczy moje jakby nje zu- 
pełnie dobrze rozbudzone ze snu, z tru- 
dnością podziwiały cudowny ws.hodni 
poranek — w miarę jednak, jak słońce 
roztaczuło swoje wspuniułe różowo-złote 
promienie i mnie coraz piękność na- 
tury bardziej porywała. Po chwili zau- 
ważyłem beduina, otulonego w bitty 
płaszez. Podniósł się leniwie z ziemi 4 
której miał urządzony prawdopodobnie 
nocleg. Dostrzegłszy mnie, zaprosił do 
spożycia mleka koziego. 
Niezwykłe odmłodzenie 1 odświeżenie 
sił zdrowotnych, które przynosi zawsze 
wspaniały poranek w EE U — i 
który w gruncie rzeczy nie JES! Czer in- 
jak jem złudnem wśród ró- 
nem, jak wrażeniem 24 kak 
żnorodnych życia zjawisk g Ja s ak i 
ja. Pełen swobody, podążyłe ge 
do Mers-el-Kebir. 


VIIL. 
17. kwietnia. 


Suleima zwierzała mi SIĘ Na are 
swoich planów przyszłości. Biedne, 3 
doświadczone dziewczę budziło we mn! 
litość, Powiedziała mi, że uzbierała 50- 
bie już trochę pieniędzy, zachowując Je 
w pewnem schronieniu przed wzrokiem 
ojca, któryby niezawodnie odebrał jej 2a- 
gromadzone mienie. Ułożyła sobie pro- 
jekt nabycia naszyjnika z złotych luido 
rów a następnie wybrania się do Brokry, 
rodzinnej swojej siedziby, aby tam zna- 
leźć sobie męża, nieświadomego dotych- 


ulicy. Kasbek całe pogrążone jeszcze | czasowego jej rzemiosła, a którego poślu- 


Cóż było odpowiedzieć na to? I wre- 
szcię nie miałem prawa mówić jej cokol- 
wiek ma temat moralności, — ja, który 
w równej mierze przyczyniłem się w 
zdobyciu dla niej owego złotego na- 
szyjnika. 


4 


IX. 
25. kwietnia, 


„Mielismy wyjeżdżać nazajutrz. — 
Z pierwszym niewyraźnym brzaskiem 
poranku, żegnając OCZ zZ Snleima, wy- 
chodziłem z jej izdebki. Gdy byłem już 
na drabinie imitującej schody, Suleima 
wybiegła za mną, a zarzuciwszy mi ra- 
miona na szyję, złożyła na moich ustach 
gorący pocałunek. Wiedziała, że był to 
os'atni, że prawdopodobnie Już się wię- 
cej nigdy nie zobaczymy., 

Po drodze napotkałem znowu owego 
beduina, ułożonego w pośród trzo y 
swych kóz. Odczuwałem znowu tę sama 
rozkoszną świeżość poranku, ale przy- 
gniutał mnie zarazem jakiś smutek. Był 
to żal za owem upadłem stworzeniem, 
za jej ostatnim pocałunkiem, przy po- 
SLE. tak niespodzianie mi ofiaro- 
~ Po południu urządziliśmy bal na wy- 
brzeżu, wieczorem obiad pożegnalny dla 
oficerow wojska algierskiego, poczem 
dwuj porucznicy, 
i Plumkettowi wiele sympatyi, zobowią- 
zali nas abyśmy ich odprowadzili do 
Oranu. Doznałem pewnego niepokoja na 


którzy okazywali mnie |. 


jutrzenki, — a tem bardziej doznałem 


, 


parowu, zatrzymałem się mimowoli, spo- 


niepokoju, że powrót wypadnie nam oko- glądając, jakbym czegoś szukał. 


ło północy, t. j. o porze, w której poja- 
wiałem się zazwyczaj w dzielnicy zauł- 
ków. 

W twierdzy Mers-el-Kébir znajduje 
się ze dwadzieścia osiodłanych koni, któ- 
rych dozorują spahisowie arabscy. Pię- 
knym i zajmującym widokiem była owa 
starożytna warownia hiszpańsko-maury- 
tańska, zgromadzone tamże i przygoto- 
wane do wymarszu konie, krzątający się 
około nich w białych płaszezach Arabo- 
wie. Wszystko przedstawiało się niezwy- 
kle fantastycznie, zwłaszcza przy wspa- 
niałych blaskach księżyca. Wskutek o- 
świetlenia nocy księżycowej przybierało 
to pezór jakichś tajemniczych, „rebrzy- 
stych sylwetek, poruszających się wśród 
koni parskających i zrywających się do 
biegu. s 

To prawdziwy Algier — rzekłbyś — 
ci wszyscy tu zebrani tworzą razem woj- 
sko proroka. Nawet owe wysokie mury, 
zupełnie zwyczajne we dnie, przedsta- 
wiały się w srebrzystych promieniach 
księżyca jako coś wyjątkowo malowni- 
czego. Ale zbytecznym jest opis, który 
nie da dokładnego wyobrażeenia. 

Każdy dosiadł przeznaczonego sobie 
konia i wkrótce cały zastęp jeźdźców 
wyruszył na drogę, otoczona drzewami 
aloesu, i przebiegł przez wieś, jakby ja- 
kie fantazyjne zjawisko, 


Pod pozorem pokazania Plumkettowi 
Kasbeku w nocy, zaprowadziłem go ku 
dzielniey maurytańskiej, Tu na wznie- 


myśl, że znajdę się jeszcze raz w Ora sionej u końca ponurej uliczce, nad 
nie, który pożegnałem dziś w brzasku | brzegiem głębokiego , tyle mi znanego 


„Podszedłem do zardzewiałych ze staw 
rości drzwi i zapukałem do nich. 

— (óż znowu robisz, mój Loti? — 
przemówił zdziwiony Plumkett. 

„Więc Suleimy nie ma dzisiejszego 
wieczora w jej mieszkaniu ?.. Prawda, 
przecież mnie nie miała już oczeki- 
wać! 

Szybko pospieszyliśmy ztąd do fran- 
cuskiej dzielnicy, celem zdobycia ekwi- 
pażu i zdążenia coprędzej do Mers-el 
Kebiru. 

O północy byłem z powrotem i obja- 
wszy struż na okręcie, czuwałem do 
czwartej zrana, a o piatej dodnia roz- 


winęliśmy żagle i statek y 
"Oda g atek nasz podążył 


X. 

. Na morzu 26. kwietnia. 
Zamknięty w kajucie, próbowałem za- 
snąć. Nie udawało mi się to jednak. 
Kozbudzony wyszedłem na pokład, spo- 
glądając ze smutkiem w stronę Oranu, 
który można było jeszcze dojrzeć. O! jak- 
kolwiek byłem dostatecznie obznajomio- 
ly z temi wrażeniami smutnej jakiejś 
tęsknoty towarzyszącej mi wiernie przez 
całe życie, — dziś odczuwałem mimoto 
szczególniejszej potrzeby zwierzenia SIĘ 
ze smutkiem, ktory opanował mój umysł. 
Poszukałem tedy Plumketa chcąc nawią- 
zać z nim gawędę przyjacielską. 

XL 
— To przejdzie — wyrzekł tenże z 
nieopisanym spokojem i jakby nie my- 
śląc o tem, co mówi. 


— Mój drogi, nie potrzebuję twego 
zapewnieniu, wiem sum, że „przejdzie“. 
W tej chwili jesteś niemożliwym dla 
mnie — dodałem, podrażniony jego la- 
konizmem, 

To przejdzie, przeminie, rzecz pe- 
wna, i myślę zresztą, że nie byłoby zro- 
dziło Się to wrażenie smutnej tęsknoty 
u mnie, gdyby nie ów ostatni pocału- 
nek pożegnania, dobrowolny i niespo- 
dziany. Niestety! przekonany jestem, że 
w ciągu trzech dni wrażenie minie i 
wszystko ulegnie zapomnieniu. i 

Pewność jednak mego przekonania 
przejmuje mnie właśnie smutkiem — 1 
cyniczny ów spokój z jakim rozbieramy 
i analizujemy obaj tę kwestyę, jest dzi- 
wnie niemiłym dla mnie. l 

Jak dwa automaty, zrobiliśmy na je- 
dnem i tem samem miejscu ze sto kro- 
ków, wedle i marynarskiego fzwyczaju 
nie vudzywając się do siebie ani słowa. 
W gruncie rzeczy znaliśmy się już tak 
doskonale, że nawet myśli nasze łączyły 
się w harmonię, ża było to istotnie stra. 
ta czesu sprzeczać się 1 dysputować a 
jeśli się to czyniło, tc chyba w celu wy- 
próbowania swej wymowy. Bywają isto- 
tnie chwile, które krępują i męczą. Do 
takich zaliczyć należy wzajemne pozna- 
nie się dwu ludzi ze sobą, ci bo nie 
wiedzą czasami, jak zabrać się do tego, 
ooy sobie przecież coś nowego powie- 
zieć, 


(C. d. n.) 
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Niemiec, nikt nie wierzy. Być może, że 
Rosya chce skompromitować dążenia w 
Niemczech do stworzenia armii pół nilio- 
nowej na stopie pokojowej i że po swo- 
jemm wależy przeciw przedłożeniu woj- 
skowemu. 


Londyn 20 czerwca. 
(Ascott cup.) 


Ascott cup, to najważniejszy dzień 
wyścigowy w całem zjednoczonem króle- 
stwie Wielkiej Brytanii. Kto chca być 
gentelmanem, musiał wczoraj być w As- 
cott. Pojechałem i ja. 

Do Windsoru dostałem się koleją, bie- 
gnącą brzegiem Tamizy, a tu wyszułałem 
sobie pomiędzy tysiącem ekwipaży jakaś 
olbrzymią brake, która za cenę 3 szylin: 
gów niesie mnie i kilkudziesięciu innych 
sportsmanów do Ascott. Jelziemy. Obok, 
przed nami, za nami niezliczona ilość 
powozów, karet, omnibusów, dorożek, w ÓZ- 
kow i wszystkich możliwych i niemożli- 
wych wehikułów. Panie pozasłaniane mają 
twarze fulurami w obronę przed tumana - 
mi kurzu. Smieszność zaś toalet męskich 
święciła tu swój tryumf(?) Czarne cylin- 
dry, czarne narzutki, czarne. spodnie i 
czarne shlips i gdyby nie jusne toalety 
dam, myślałbyś, że jesteś na olbrzymim 
pogrzebie. 

Od czasu do czasu zabiegają drogę 
biedne, obdarte dzieci, prosząc o jałmu- 
żnę, kules. u 

Wreszcie jestem na torze wyścigo- 
wym. Był on już tyle razy opisywanym, 
że zbytecznem jest powtarzanie jego opi- 
su. Zdaje się, że plae w Ascott już w r. 
1711 jako arena wyścigowa był używa- 
nym. W r. 1713 za królowej Anny ści- 
gauo Się na nim o złoty tałerz, ale do- 
piero w r. 1727 pojawiły się races z As- 
cott i Cheneys Racing calender. Przy 
końcu zeszłego stulecia panował zawsze 
podczas wyścigów wielki ruch na tam- 
tejszym torze, Królowie zawsze byli obe- 
eni i z czasem wywiązała się ceremo- 
nialna ¿he royal procession, uroczysty 
wjazd z gwardyą przyboczną. Król Jerzy 
ML i jego następey byli stałymi gośćmi 
każdego meetingu. Temu królowi przy- 
pisują cięte bom mot, wypowiedziane po 
zwycięstwie konia „Baron“, będącego 
włusnościa jego syna. Król podjechał do 
księcia i rzekł: „Twój „Baron* jest po- 
żyteczniejszy, aniżeli moi. Zeszłego ty- 
godnia uczyniłem 14 baronów, a nie mam 
nie od nich. ‘Twój jeden wart tyle, ile 
wszyscy moi razem“. 

Naras rozszedł się wśród tłumów 
szmer. The procession, the procession !— 
i wszystko z angielską bezwzylędnością 
tłoczy się, by zobaczyć dwór. Przybyi 
księże Wales, a za nim w kilkunastu 
ekwipużach muóstwo książąt i księżni- 
czek krwi. Tłumy witały ich okrzykami, 

Zaraz po przybyciu przyszłego włud- 
cy Anglii rozpoczęły się wyścigi. Pierw- 
szy bieg musiał przynieść wielkie ros- 
czarowania graczom, bo słyszałem mnó- 
stwo przekleństw. A gra jest tu tak sa 
mo, a może i więcej rozpowszechnioną, 
jak we wszystkich stolicach kontynentu. 

Podczas pauzy przeglądnm się pu- 
bliczności. Trybuny pełne, sun Lwiat 
towarzystwa. Z toalet jednak nie potra- 
fię zdać sprawozdania Powiem tytko, ze 
widziałem jedu krynolinę i dodam, że 
krynolina ta, nuwet tu wśród niedziwią- 
cych się niczemu Anglików, sprawiła 
wielką senzacyę. 

Dalej poza trybunami zbita masa po- 
wozów, a obok nieh uumioty dla ludu. 
Poszedłem tam. Mnóstwo przekupniów 
ofiaruje owoce i to jest jedyna rozma- 
tość czy zabawa publiczności, wyczeku- 
jacej biegu, naturalnie oprócz gry i za- 
kładów. Wracam przed trybuny. I tu 
spokój i powaga. Zadnych kwieciarek, 
na trybunach zadnej kokieteryi, Żadnego 
uśmiechu. Ach, ci panowie czaruo ubra- 
ni musza być poważni. Po rozegraniu 
sławnego Ascott cup uvciekłem do domu... 
znndzony. by. 


Odezwa do kraju. 


Lwów d. 24 czerwca. 


Komitet budowy ruskiego teatru 
narodowego przesłał nam był wysto- 
sowana do narodu ruskiego w (aiicyi 
odezwę do zbierania składek na tę 
budowę. Z całą życzliwością umieści- 
liśmy wszystkie główne ustępy tej 
odezwy. Dzisiaj otrzymujemy od te- 
goż konutetu drugą odezwę, która że 
jest do całego już kraju wystosowaną, 
w całości podajemy. Brzmi ona w tlu- 
maczeniu dosłownie: 


„Odezwa do kraju. 

„Wysokie ck. prezydyum namie- 
stnictwa pozwoliło komitetowi budo- 
wy ruskiego teatru uarodowego, zbie- 
rać składki pieniężne na ruski teatr 
narodowy we Lwowie w całym kraju. 

„Korzystając z tego Wys. pozwole- 
nią, udajemy się do Poważanych i Wy- 
sokopoważanych ziomków bez różnicy 
narodowości i wyznania, do Szano- 
wnych Rad powiatowych i gminnych, 
do instytacyj i korporacyj ! t.d. it. d. 
z przyjacielską prośbą 0 szczere poparcie 
dążenia naszego: aby wznieść | xi 
budynek teatru narodowego, jaki obe- 
enie stał się niezbędnym dla oświaty 
narodu i dla rozwoju ducha naredo- 
wego. 

„Teatr narodowy, według naszego 
programu, ma to być gmach okazały, 
majestatyczny, aby nistylko był poży- 
tecznym, ale zarazem służył też do 
przyozdobienia naszej stolicy. Nie o- 
mylimy się, żywiąc nadzieję, że od- 
wołanie się nasze do bratnich 
serc naszych ziomków znaj- 
dzie u nich odgłos szczery; 
nie omylimy się, że na tej drodze 
znacznie się zbliżymy do urzeczywi- 
stnienia poważnego i świętego celu 
naszego. Dzisiaj bowiem narody umie- 
ją nawzajem cenić dążenia swoje sz!a- 
chetne, przyjmować je duszą i sercem 
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i w pomoc im przybywać, czem się 
przyjaźń, miłość i wzajemne zbliżenie 
wywołuje. Albowiem miłość rodzi mi 
łość, nienawiść zaś jest rodzicą złości 
i waśni. 

„Tak więc tuszymy, że głos nasz, 
obiegając po kraju, wszędzie po dro- 
dze spotka serca, przychylne sprawie 
naszej. 

„Upraszamy, nadsyłać datki do kan- 
celaryi budowy teatru ruskiego: ni. 
Ormiańska l 2 we Lwowie — a zara- 
zem ujyraszamy wszystkie Świetne Re- 
dakcye pism krajowych, aby życzli 
wie raczyły umieścić tę odezwę w 
swoich pismach, a oraz aby ewentual- 
nie nadesłane do nich datki przyjmo- 
wały i ono do komitetu teatru ruskie- 
go łaskawie nadsyłały. 

„Z komitetu ruskiego teatru naro- 
dowego. 

We Lwowie d. 22. czerwca 1898. 

Buzyli llnicki*. 

Szczerze czynimy zadość tej ode- 
zwie. 

Z pełnem uczuciem braterskiem, z 
zapalem przyjmujemy każdy doda- 
tni objaw pracy Rusinów na swojem 
polu narodowem, i z całem. przekona- 
niem możemy to w ogóle wypowie- 
dzieć o Polakach. Wszelki dodatni po- 
stęp Rusmów w rozwoju narodowym, 
nietylko nie jest i nie będzie ze szko- 
dą dla Polaków, ale owszem potęgując 
rzetelną siłę Rusinów. tem samem sił 
przysparza Polukom jako bojownikom 
idei narodowej. A idea ta święta po- 
tężnieje z każdą szlach tną zdobyczą 
narodu czy to polskiego, czy ruskiego, 
czy jakiegokolwiek innego. l 

Z goryczą i ubolewaniem poglailają 
Polacy, gdy Rusini różnych trakcyj 
mniemają, że każdy, wymierzony prze- 
ciw Polakom cios, przyniesie korzyść 
sprawie ruskiej. Jeżeli dążność tu Ru- 
sinów zaszkodzić może Polakom, to 
pytamy: cóż ona korzystnego przy- 
niosła i nadal przynieść może Rusi- 
nom ? Tylko obopólni wrcgowie ręce 
zacierają ! 

Pierwszą, wyłącznie do Rusinów 
wystosowainą odezwę komitetu budo- 
wy teatru ruskiego, umieścilismy w 
miejscu, dla spraw literatury i sztuki 
przeznaczonem, i żadnego od nas nie 
dodaliśmy komentarza. Jużcić komen- 
tarz ten mógł być tylko jako życzliwość, 
ponieważ zamiar to Rusinów dodatni, 
ale widzieliśmy się, niestety, zmuszo- 
nymi milczeć i to ze względu na Ru- 
sinów narodowców, którzyby gotowi 
byli życzliwość naszą przyjąć jako 
grzeczność nieproszoną, nawet jako 


mięszanie się do wewnętrznych ru- 
skich spraw narodowych, i oraz ze 
względn na moskalofilów, którzyby 


życzliwy głos polski gotowi byli wy- 
zyskać do przedstawiania narodowców 
Rusinów jako sługusów nolskie:h. Rze- 


czy to przecie Rusinom aż nadto 
znane. 

Po tej drugiej odezwie, którąśmy 
powyżej w całości podali, szkrupuły 


te odpadają. 

„Całem sercem, całą dnszą*, w myśl 
Odezwy, popieramy odwołanie się ko- 
miteta budowy ruskiego teatru narodo- 
wego we Lwowie do całego krajn. 
I uczynimy to z pewnością po myśli 
całego społeczeństwa polskiego, które 
przecie — jak samoż Dilo ezesw pod- 
nosiło — licznie, liczniej podobno od 
Rusiuów, spieszy ua przedstawienia 
wędrującej po kraju ruskiej sceuy na- 
rodowej. 

Niestety, jrzyszłoroczna wystawa 
krajowa, różnorakie obchoay, rozmaite 
świeżo powstałe stowarzyszenia naro- 
łowe polskie. zbyt usilnie pukają do 
ser: t kieszeń Polaków, iżby dzisiaj 
mogli tak się przyczynić do wzaiesie- 
nia rnskiego gmachu teatralnego we 
Lwowie, jak tego niezawodnie pra- 
gną. 

Wszelako nie w jednym roku Kra 
ków zbudowano, tak i gmach teatru 
ruskiego nie będzie do roku wznie- 
siony. Są sposoby, któremi przyczynić 
się będzie można do jego wzniesienia 
także i po upływie przyzwolonego 
przez władzę rządową terminu do zbie- 
rania składek (31 grudnia br.) 

Na pierwszy początek witamy, go- 
rącem, szcezerem: „Szczęść Boże!“ 


Z izby sądowej. 


Kraków d. 23 czerwca. 
(Rozprawa ks. Stojałowskiego.) 


W dalszym ciągu przeprowadzenia 
dowodu prawdy co do treści broszury 
„Gwałty galicyjskich sędziów” u w szeze- 
gólności co do nadużyć z Pszonakiem w 
Nowym Saczu, staje świadek adjunkt są 
dowy, Władysław Majewski, Zostaje za- 
przysiężony. Opowiada, że Pszonuk sta- 
wial się i zachowywał impertynencko i 
mówił krzykliwie. Wskutek tego Świadek 
zawołał wożnego, aby był przy przesłu- 
chaniu, gdyż, jak twierdzi, bał się Pszo- 
naka. Potem zarządził uwięzienie Pszo- 
naka, Pszonak, wyprowadzony na kory- 
twrz, opierał się i krzyczał — „otwarłem 
drzwi, widziałem jak Pszonak stał w 
drzwiach korytarza rozkrzyżowany i nie 
chciał się dać wziąć do więzienia. Na- 
kouiec wzięli go, ale co się dalej stało, 
nie wiem. Aby go kto bł, nie widzia- 
tem, 1 Stare że to nieprawda“. Zaprze- 
cza, jakoby Pszonaka przezywał, jakoby 
mówi! do uiego: „psia krew, zbóju*, 
"A Jakoby on kazał przynosić 
i "PA zew. Kto zarządził jego później- 
sze uwolnienie. 

w. Stało się to na wniosek proku- 
ratoryi. 

Przew. Czy pan krzywdziłeś i biłeś 
chłopów ? Na 

Św. Wytoczono mi gledztwo dyscy- 
plinarne, świadkowie zeznawali przeciw 
mnie, ule pobitych nie było. Dalszym 
faktom w broszurze „Gwałty galicyj- 
skich sędziów * przytoczonym zaprzecza 
świadek. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Czerwca 1898. 


Osk. Czy pan sędzia otrzymał tę 
broszurę. 

Św. Otrzymałem, w sierpniu, po- 
ezia. 

Osk. Czemu pan sędzia nie przysłał 
mi sprostowaniu, jako redaktorowi. 

Św. Ja się w takie rzeczy nie hawię. 
Świadek produkuje list prywatny do nie- 
go pisany, o którego odezyranie oskarzo- 
ny prosi. Treścią tego listu jest dennu- 
cyucya, Że artykuł na p. Majewskiego na- 
pisał ks. Stojałowski. 

Osk. wyjaśnia, że denuncyantem był 
niejaki Majewski, skłudacz z drukarni ks. 
Stojałowskiego Zatem jeszez: raz zapy 
tuje oskarzony, czemu pan sędzia nie żą= 
de} na tei podstawie sprostowania. „Ju 
Lużnuczuiu, Że ile razy jest coś w pi- 
śmie niewł:ściwego, władza powinna 
sprostować, bo iuaczej żadna wiadomość 
nie moglaby być w dziennikach umie- 
szezota. Redaktor nie może chodzić i 
sprawdzać prawdziwości f.któw osobi- 
ście; ma to jest paragraf 19 ustawy pra- 
sowej”, 

Wchodzi świadek Michał Pszonak 
w ubraniu więziennem, gdyż odsiadu- 
je karę nałożoną na niego w sprawie z 
Aderem. 

Stanąłem — powiadn on — na bsr- 
min do pana sędziego Majewskiego. jak 
muie oskarzył leśniczy, żem go siekierą 
porąbał, Wtedy varaz p. Majewski na 
mnie wsiadł: „do kiedy się ty psina 
krew będziesz z tym Aderem prawował*, 
Potem kazał mnie uresztowuć. — Wy- 
skoczyli pisarze i prali i bili mnie po 
głowie i szturkali kolanami. Słys alem 
jak ktoś wolał: „Bijcie tę psia krew 
lepiej*. 

Przew. A za co oni cię bili? 

Sw. Nie wiem, chyba za to, żem dol 
pana naczelnika chciał iść się użalać. 

Przew. Dlaczego się opieraleś, jaki 
ci sędzia kużuł iść do aresztu? i 

Sw. Bo ja myślał, że mnie sędzia 
k. że zamknąć za to, żem perubał leśni- 
Czego, a ja się do tego nie .oczuwał i 
pokazało się nawet potem, Żem byl nie- 
winny. — Kiedy mnie kazali okać, przy- 
szedł kowal do każni i przymierzał mi 
dyby. Na drugi dzień miałem już nogi 
od dybów do krwi poranione, be byly 
zn ciasne, a klucznik przyniósł mi szw- 
ty i nożem pod dyby zupychał. Pun kan- 
celistu przy hodził do mnie i mówi: 
„Nic się nie bój, Pan Bug tez cierpiał, 
to « ty wyci: rpisz*. 

Przew. Czy mogłeś ty stać w tych 
dybach ? 

Św. Nie mogłem, jak szedłem, to mil 
nogi krwauwiło. | 

Prok., Czy 
Stojałowskiego ? 

Sw. To pisali ci, co byli na tej spra- 
wie ua korytarzu. Ale ja nic nie wiem, 
bom w areszcie siedział. 

Przewodniczący zapytuje Mazarakii < 
go, czy Fszuynaku bił — Mazuruki za- 
przeczu. 

Przewoduiczący wzywa Morawieckie=, 
go. Tea zwrócony do Pszonuka, mówi: 
„Jakżeż to Michale, czy wam nie mò- 
wiłem, żebyście szli do więzienia dż! 
browolnie? Przecie was nie bdem.* | 

Pszouak, Przeprsszam swiety Wwy- 
bun.! — pan przy sądzie i mówisz nie-| 
prawdę. Uwierdzi, że go Mazaruki bał i 
zu kark ciągnął. 

Prok. do oskurzonego. Dlaczego pam 
nie przytoczył sumegov faktu Z panem 
Majewskim, tylko pau ten fakt genera- 
lizował I przedstawi cale sadownietwo 
w świetle ujemuejm ? 

Osk, Proszę o wskazanie: ai ustępu, 
gdzie pan prokurator widzi to generali- 
zżownu!e ? 

Prok, Wynika z całego artykułu, 

Osk. wyjaśnia z artykułu, że pod- 
niósł tam słowa krążące między ludem : 
„To tylko nasi sądziowie tak Źle się % 
ludem obchodzą, wyżsi sędziowie tepsi,* 
A mówiono to z tego powodu, że radcy 
prowadziwy śledztwo w sprawie Pszou - 
ka przeciw p. Majewskieruu, wysluchi- 
wal chłopów i pozwalali im łaskawie 
mówić. „A więc nie generalizowałem 
potępienia na sądy — owszem, zazuu- 
czono w broszurze, że lud uspokoi się, 
jeśli z nim tylko się dobrze pestępuje.* 

Przewodniczący oświadcza, że ma 
przed sobą akta dyscyplinarne p. Ma- 
jewskiego, 4 których wyniku, że władze 
zarządziły eo było potrzebu, że przeto, 
kto rzeczywiście dozuał krzywdy, zosta- 
ło mu wymierzone zadość uczynienie. 

Przewodniczący każe przywołać świad- 
ków, których powołano celem stwierdze” 
nia, że ks. Stojalowski ross erzał swój 
kalendarz po konfiskacie. 

Wchodzi świudek Jakób Smoter 
Rupkowa. 

Przew. Opowiedzeie, jukeście do- 
stali kalendarz? 

Sw. Jakem w gazetce wyczytał, ŻE 
ma wychodzić kalendarz, złożyłem się £ 
drugim i posłałem pieniadze na 3 ka 
lendarze do Cieszyna. 

Przew. I dostaliście te kalendurze? 

Św. Nie dostałem — a że mi i ga- 
zetki na poczcie w Tymbarku zatrzy ma- 
li, dlatego że pan starosta z Limuuowy 
zukazał gazetki ludziom doręczać, więć 
myślałem, że tak było i 4 kalendarzem. 
Raz jak byłem ua poczcie, były tam do 
mnie gazetki zaadresowane, a jak je 
chciałem wziąć, to ta pani rzuciła W 
kąt i powiedziała: „Nie dam wam, bo 
pen starosta mi zakazał”, 

Przew. No i cóż dalej? 

Sw. Widząe ks. Stojałowskiego w 
Limanowy, pytałem się, dluczogo mi ka- 
lendarze nie przyszły, a ksiądz mi ua 
to dał dwa kalendarze. Później przyszli 
żandarmi i pozabierali kalendarze. 

Prok. Czy wy trzymacie te gazetki? 

Sw. Trzymam. 

Prok. A ile płacicie? 

Sw. 2 zl 

Wchodzi swiadek Józef Drozd, wójt 
z Rybia Nowego; zostaje zaprzysiężony. 
Zeznaje, że będąc w Limanowy kupił 
kalendarz od księdza Stojałowskiego 2a 
24 et. O innych nie wie, czy brali, tylko 
mówili, że dostali kalendarze. 


Prok. A komu wy mówiliście o ka- 
lendarzu ? 


4 


| cznych. 


ow. Jednemu gcespodarzowi, który 
mi od księdza redaktora kalendarz przy- 
uiósł 

Czy rozmawialiści 
lendarzu? 

Sw. Nie, nie rozmawiałem. 

Przew. Czyście widzieli więcej ka- 
lendarzy ? 

Sw. Nie widziałem. 

Obrońca wnosi, aby p. przewo- 
dniczący skonstatowni, że zakaz wyda- 
wany przez starostwa urzędom poczto- 
uym, aby nie wydawały pism prenunae- 
rutorom ks. Stojałowskiego, był bez- 
prawny, zatem ks. Stojałowski twier- 
dzac, że władze administracyjne dopu- 
szczają się nadużyć, miał racyę, , 

Pros., sprzeciwia się  wnioskowi 
obrońcy. 

Obrońca. Ju jeszcze raz proszę 
o to, bo to jest okoliczność bardzo wa- 
żna, gdyż bezprawny ten zakaz trwał 
przez 6 miesięcy. 

Prok. żąda odroczenia rozprawy — 
jeżeli trybunał przychyli się do wniosku 
obrońcy — c len zażądania aktów z na- 
miestnietwa, 

Osk. produkuje odnośne akta ory- 
ginalne. 

Prok. bez podania oduośnych mo- 
tywów żąda, uby z powodów przediem 
podanych odrorzyć rozprawę, jeśli try- 
bunn? przychyli się wniosku obrońcy. 

Obrońca żąda, uby przewodniezą: 
cy na posiedzeniu tajnem zarządził od- 
czytanie aktów dyscyplinarnych p. Mı- 
jewskiego. pay 

Prokurator sprzeciwia się temu 
wnioskowi. = 

Osk. Jeżeli pan prokurator czyni mi 
zarzut, że ja przeciw wszystkim wdi- 
dzom niesłu-znie występowałem, a Ja 
wiem, że przedstawiłem fukta prawdzi- 
we, które mnie upiuwniały i zmuszały 
dv wystąpienia, zatem spodziewam Się, 
że jestto w interesie prawdy, aby tę 
sprawę wyświetlić. Jeżeliby jednak wnio- 
sek p. obrońcy miał. sprowudzić „odro- 
czenie rozprawy, to ja zrzekam się od- 
czytania dokumentów. A 

Obr. Co do przekroczenia z §. 24, 
mam trzeci postawić wniosek. Akt oska- 
rzenia zarzucił ks'ędzu oskarzonemu, że 
świadomie rozszerzał pismo skonfisko- 
wane. Proszę o skonstatowainie, że ka- 
lendarz katolicki, który został skonfisko- 
wany, nie jest pismem peryodycznem. 
Proszę zatem o skonstatowanie, że 
24 odnosi się jedynio do pism peryo- 


Trybunał uduje się na naradę. Po 
chwili ogłasza uchwalę: Co do żądania, 
uby skonstutowano, że pisma drukowane 


z księdzem o ka- 


2 
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ty pisat jaki list do k> pyły przez władze polityczne bezpra- 


wule zatrzymywane, trybunał odmawia, 
bo nie udowodniono, że rzeczywiście 
wyszły zakazy i nie było powiedziane, 
które urzędy konfiskowuły. Co się tyczy 
wniosku aby odezytać na rozprawie uktu 
udowadniając», że były zakazy władz pu- 
litycznych do urzędów pocztowych, ró- 
wnież trybuna? odmawia. D.lszemu żą- 
daniu, aby na rozprawie odczytać akta 
degcyylinarne p. Majewskiego, udowa- 
duiające jego postępowanie ze stronami 
w sędzia. również trybnnał odmawia, Co 
sętyrzy żądunia. aby skonstatować treść 
a $. 24. i 8. 20. odsyła trybuna? obroń- 
ce do tego rozporządzenia, które wkła- 
da na przewodniczącego obowiazek duć 
pouczenie o ustawach w ostatnim wy- 
wodzie. 

O br. Z tego powodu zastrzegam so 
bie zażalonie nieważności. 


Lwów 24 czerwca. 
(Niebo i piekło.) 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
po odczytaniu protokołów urzędowych o 
mulunku w cerkwi butyńskiej przystąpiono 
do przesłuchania świadków. Í 
; Św. Oskar Lidl, komisarz starostwa w 
Żółkwi, Zeanał, że piekło zrobiło na nim 
wrażenie takie, iż autorowie chcieli pobu- 
dzić do nienawiści i plastycznie przedstawić, 
Że wszystko, co nie ruskie dostanie się do 
piekła. Ludzie z Butyn powiedzieli mu pod- 
czas komisyi, że obraz przedstawia prawy” 
bory. Postuć żyda była typową. Jedna figu- 
ra podobną była do śp. Gołuchowskiego. | 

ÓW, Jan Graf, naczelnik sądu powią- 
towego w Mostach Wielkich, opowiada, że 
na obrazie była postać podobną do Gołu 
chowskiego, szlachcie polski, żyd Jankiel, 
urzędnik i inae figury, odnoszące się qo 
wyborów — które w ostutnich czasach wy- 
wołaly starcia gorączkowe i niechęci, Do- 
tychczas są tam dwie partye nieprzejednane. 
Między wójtem a Księdzem są tam ciągłe 
antągonizmy. Całe Butyny podminowane li- 
teratura tow. Kaczkowskiego. „Piekło“ w 
cerkwi Wumaczy sobie teu, że to rsproduk- 
cya myśli, która w r. 1888 była w Stra- 
chopudaie. Na pierwszy raus oka poznać 
można tenjencyę piekła. To niewątpliwe 
wybory. Postać szlachcica w konfederatee z 
biszpanką przypominała Kornela Ujejskiego. 

Osk. Ustyanowiez. To urojenie, Ży- 
łem nawet przez czas pewien w przyjaźni z 
Ujejskim i mam dla niego cześć tylko. 

Św. Jan Gigl, rządca dóbr w Mo- 
stach wielkich, słyszał o obrazie od chło- 
pów, którzy mu mówili, że tam w piekle 
smaży się ksiądz polski, żyd, stary guber- 
nator, Polak j urzędnik; wiało to przedsta- 
wiać jedną ze scen przedwyborczych. Gdy 
zobaczył obraz, domyślił się, że każdy, któ- 
ry nie działa w duchu ruskim, dostanie się 
do piekła. Po komisyi politycznej, przy któ- 
rej przypadkowo był obecnym, chłopi po- 
wiedzieli mu, że obraz ten powinien się 
znajdować w karczmie, a nie w cerkwi, Pe- 
wna kobieta powiedziała mu, że gdyby o- 
braz ten przenieśli do karczmy, toby go 
drapakiem zniszczyła ; kobiety nie mogą 
chodzić do cerkwi i modlić się, gdyż chłop- 
cy zaczepiają je w cerkwi i pokazują im 
wstrętne sceny na tym obrazie. Piekło mia- 
ło tendencyę antipolską. 

w. Bronisław Radzikowski, leśni- 
ezy z Przystani, słyszał od chłopów o tem 
piekle. Smażyć się tam miał dziedzie w 
konfederntce, sekwestrator w urzędowej czap- 
ce, żyd, chłop i ksiądz. Gdy zobaczył obraz, 
sądził, że odpowiedniejsze dlań miejsce w 
restauracyi. Raził go specyalnie dyabeł 4 


NN ZZO. 


wódką i kiełbasą. Odniósł takie wrażenie z 
„piekła“, że ten się tam dostanie, kto nie 
glosuje na kandydata ruskiego - - tem bar- 
dziej, że w niebie znajdował się ksiądz w 
ornacie ruskim i dyak Piekło miało tenden- 
cyę antinarodową. 

Sw. Miclał Salik, pisarz z Butyn 
zeznaje, iż widział w cerkwi jeszcze przed 
komisyą, w piekle pana z rogatywką i dru- 
Blego w ezapcee urzędowej z róża, a oprócz 
tego żydu, chlopa, kiełbasę i flaszke — nie 
widział w niej jednak wódki. (Wesołość). 
Zrozumiał zuraz, że to wybory i że w pie- 
kle smażą ugitatorów, Tnni włościanie tak 
samo pojeli piekło, 

| Prok. Kago n was nazywają chru- 
niem ? < 
„Św. Salik. Tego co podczas wyborów 
pije wódkę i kiełbasę zajada. 

Prok. W gazetuch „pisaloć też o chru- 
niach i o tem, że panowie i żydzi kupuja 
głosy. 

Sw Salik. Nie wiem, bo ja czytam 
Naroduu Czasopyć, a ona o chruniach nie 
pisze. (Ogromna wesołość). 

Sw. Petro Powroźnik, zastępca wój- 
ta z Butyn zeznał. że piekło zrobiło na 
nim wrażenie wyborów. Takiego piekła w 
żadnej cerkwi nie widział. Od czasu csta- 
tnich wyborów panuje borba miedzy dwo- 
ma partyami, 


Św. Mikołaj Muzyka, wójt z Butyn, 
twierdzi, że chłopi na pierwszy rzut oka 
Poznali, że „piekto“, to wybory, Polacy sma- 
Żyli się tam a także urzędnik w czapce 
4 różą. Jako przewodniczący komitetu para- 
fialnego zawiadomił o tem starostwo. Nigdy 
Przedtem nie widział w cerkwi wymalowa- 
uego Żyda, Polaka, wódki i kiełbasy, Ko- 
biety nie chodziły do cerkwi, obawiając się 
żartów. Mówili, że smażą się ci w piekle, 
którzy na Rusinów nie głosowali i na mnie 
mówili podczas wyborów, że zajadam sieczką 
i „końską kiełbasę“, chociaż nie jadłem. 
S} w Butynach dwie partye. Przy wyborach 
do Rady państwa „nasza partya“ głosowała 
na Kowalskiego, a partya „jegomościa“ na 
Brylińskiego, a do sejmu ja chciałem Piwo- 
ckiego a jegomość Korola. Piekło miało od- 
straszyć Rusinów. aby nie głosowali na Po- 
laka. Kto u nas podczas wyborów chce się 
najeść i napić, nazywa się chruniem. Za 
wybory mają do mnie złość jeszcze teraz. 

Obrońca. A dlaczego, was tam nie nama- 
lowali ? 

Św. Muzyka. A może ja tam w piekle 
jestem, tylko że podpisu nie ma, (Wesołość ) 
ban Ustyanowiez „puścił* mnie przez zlość 
w gazety. 

Wszyscy prawie świadkowie zeznali, 
w sąsiednich wsiach nosza rogatywki, a nie- 


je 


nałem. Przed  zakończeniew postępowania 
dowodowego prosił obrońca dr. Lewicki o 
przesłuchanie kilku świadków odwodowych, 
którzy przybyli specyalnie w tym celu z Bu- 
tyn. Trybunał odmówił i nie zgodził się też 
na odczytanie zeznań ks. Szełemetka, gdyż 
tenże w śledztwie słuchany był w chara- 
kterze obwinionego. Odezytano wreszcie świa- 
dretwa podsądnych bardzo dobre. Muzyka 
nawet napisał o nich „oprócz swej mściwo- 
ści i zaroznniałości, którą popełnili wyma- 
lowaniem piekła — nie złego w Butynach 
nie zrobili“, Tomasiewicz wr. 1879 karany 
był 8-dniowym aresztem za pobicie. 

O godz, 9 wieczorem przerwał przewo- 
duniezący rozprawę do dziś. 

Dziś rano rozprawa toczy się dalej. 
Przewodniczący uchwala zawezwać świad- 
ków przedstawionych przez obronę, poczem 
przesłuchano Iwana Kudryka, Zacharka Mu- 
zykę i Jacka Rawłyku, którzy zeznają, że 
na rusztowaniu w czasie malowania piekła 
często byli, róży jednakowoż na kaszkiecie 
nie zauważyli, 

Przysięgłym 
winien Ustyanowicz icz, 
że w lecie 1892 w C w Bu- 
tynach wymalowali obraz przedstawiający 
piekło, który tendencyiną treści 
zywa, zachęca I pobudzić sie stara miesz- 
kuńców państwa do Uieprzyjaźni 
rozmaitym uarodowościew j) 
cznym, Jakoteż 
przeciw sobie, 


przedłożóno pytanie, czy 
względnie Tomasiew 
erkwi gr, kat 


4 swoją wy- 


przeciw 
À i klasom społe- 
do nieprzyjaźżnych stronnictw 


Wniosek obrony ułożenia pytania dodat- 
ego trybunał odrzucił. 

s Po świetnem i pełnem werwy przemó- 
wieniu prokuratora p. Giżowskiego, które | 
trwało przeszło dwie godziny, —- mówił o- | 
brońca dr. Lewicki, podnosząc — mimo Żą- 
dunia sędziów przysięgłych, aby mówiono 
po polsku -— zarzut, że prokurator przema- 
wiał nie po rusku. Replika i duplika zajęły | 
pół godziny, A po bardzo krótkiem resme | 
przewodniczącego p, Zubrzyckiego, wydali 
p zysięgli werdykt potwierdzający 7 głosami 
a zaprzeczający 5 głosami winę p. Ustya- 
nowicza zas 3 głosami potwierdzając winę 
p. Tomasiewiczą, 

Na podstuwie tego werdyktu trybunał 
uwolnił obu oskarzonych, u p. Ustyanowicz, 
choć wedle przepisów austr. procedury u- 
szedł karze, to przecież większość na ławie) 
przysięgłych dowodnie zadukomentowała swo- | 
ją opinie w iej sprawie. 


kow 


Czerniowce 24. czerwca. 
(Telegrumy C'as. Nar.) 
(Napad na Sokołów). 


Wezoraj rozpoczęłu się nareszcie rozpra- 
wa karna o nocny napad mlodzieży rumuń- 
skiej i policyi na Sokołów w dniu 17. 
lipca 1892. d 

Rozprawę prowadził sędzia Jakubowicz: 
Wszyscy świadkowie zgodnie potwierdzili 
szczegóły podstędnego napadu i pełne mę- 
skiej godności zachowanie się Sokołów, | 
Wrażenie wywarła mowa adwokata Zipsera 
4 Kołomyi, który w wymownych słowach 
przedstawił całą ohydność tego napadu i 
okrzyków „Pereat Polonia” Ze strony mło- 
dzieży tego narodu, który sam zaznał ją- 
rzma niewoli i walczy © odrodzenie wła- 
snej ojczyzny. y 

| Dzisiaj ogłosił sędzia p. Jakubowicz 
wyrok. Ponieważ bezpośredni Sprawcy uchy- 
lili się przed doręczeniem im wezwań, prze- 
to sąd zustanowił sciganie aż do ich wy- 
śledzenia. Z tych zaś oskąrzonych Rumu- 
nów, którzy jawili się do rozprawy, 248ą- 
dzono akademika Berara jako pcdżegacza 
na 100 zł. grzywny albo 6 dni aresztu, 


z O O A O TO A AE ZZ OZN 


którzy kaszkiety. Egzemplarze tych czapek 
złożył p. Ustyanowiez na stele przed trybu- 


zaś czterech policyantów na areszt od 14 
dni do 1 miesiąca, 


„M_utrwa. 


Gazeta Narodowa wi rua swojej 
32-letniej tradycyi, dąży do jak najszer- 
szego rozwoju autonomia krajo- 
wej. Obronę zasad autonomicznych u- 
waża ona za jeden z głównych puuktów 
programowych naszej działalności polity- 
cznej i w tej też myśli jest Gruz. Nar, 
wyrazem tego poważnego gro- 
na posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawi- 
czną pracę nad rozszerzeniem i wzmo- 
enieniem samorzą 'u narodowego W usta- 
woduwstwie i w praktyce, w parlamen- 
cie i w kraju 

Gaz. Nar. wolua od wszelkich skraj- 
nych prądów, ocenia każdą sprawę 
wyłącznie ze stunowiska dobra : rozwoju 
zruju, — sprawy też krajowe i ekono- 
mieczne i są w niej najobszerniej oma- 
wiane, 

Pod względem uczynienia Gaz, Nar. 
na polu publieystycznem jak nujlepszem 
pismem ~- zurząd.iliśmy wszystko mo- 
żliwe, zapewniając sobie tak w dziedzi- 
nie politycznej, jak społecznej i ekono- 
micznej jak najszybsze i najdokladniej- 
sze informucye zarówno z kraju, jak z 
Wiednia i z poza granic monarchii. 

Z dniem 1 lipca rozpoczniemy w fej 
letonie druk powieści znanego 1 wysoce 
cenionego nowelisty Gawaulewicza 
t Zarazem na drugiej stronicy Gaz. Nar. 
drukować b dziemy gawędę polityczno- 
historyczną „Przed styczniowem powsta- 
nier,“ Każde 0 zaś tygodnia w uumerze 
sobotuim pojawiać się będzie „List że 
wsi“ pióra Wojciecha hr. Dzied uszy- 
ckiego. 

Dla ulaiwicnia umieszczania dro- 
bnych ogłoszeń w Gazecie, zaprowa: 
dzamy, jako nowość, karty korespon- 
uencyjne, które nabyć można po ce- 
nie 30 ct. w admiuistracyi Gaz. Nar. 
ni. Czarneckiego 1. 2 i w ogóle we 
wszystkich miejscach uprawnionych 
do sprzedaży Gażety. 

Każdy, kto za 30 et. nabędzie taka 
kartę ma prawo do umieszczenia nu o- 
statniej stronie Gazety pięciowiers:=owego 
ogłoszenia dowolnej treści; kar:ę kore- 
spondeoryjną należy oddać w admini- 
stracyi lub też, zaopatrzywszy marką 
pocztową za 3 et, wrzucić do skrzynki 
pocztowej. 

Gazeta Nrodowa wychodzi, jas wia- 
domo, w dwu wydauiach. Pierwsze opu- 


szczau prasę o godzinie 1. w poludnie: 
miejscowi prenumeratorowiy m ga ja 
odbierwć natychmiast: w admin- 


stiracyi (raz. Nur, W księg rniach pp. 
Zadurowiczu i Hosclicku, ja oteż Alten- 
borea, w biurze dzieunikow Plobna, na 
glówuym dwocn koejowym i w trati- 
kuch do sprzedaży upoważnionych. 

Dia prenumeratorów zaś 48- 
miejscowych, zamioszkułych przy 
stacyuch kolejowych, na których zatrzy- 
mup się poctąpt popołudmowe przed 
zamknięciem poczty, tj. przed godziną 
6. wieczór, — będziemy Wys:luć (Jazetę 
najbliższym pociągiem, tax, aby Szan, 
Ozytelniey mogli ją dostawać tego su- 
mego duia po poludniu. 

Eksprdycya ta południowa, będzie 
zarządzona dla miejscowości i poczt vhuk 
nich położunyeh : 

Na huii Lwow-Kraków; Gródek, 
Mościska, Przemyśl, Jarosław, Opawa, 
Berno, Wiedeń i zagraniwa. 

Na linii Łwów-Ozerniowce: 
Siehów, Sturesiolo, Bóbrka, Wybranówka, 
Borynieze, Uhodorów, Bortniki, Nowo- 
sielce, Bukaczowce, Bursztyn, Bołszow- 
ce, Halicz, Wodniki, Jezupol. 

Na linii Lwów-Tarnopol: Za- 
dworze, Krasne, Skvarzawa, Złoczów, 
Zurwanica , Zborów, Tarnopol, Borki 
Wielkie. 

Na lina Lwów-Stryj: Busiówka 
Glinua Nawarya  Pustomyty, Szczerze, 
Mikołajów, Bilez- Wolica, Uhersko-Do- 
brzuny, Stryj. 

Gdyby prócz tego także szan. 
telu:cy % iunych miejscowości 
sobie odbierać wcześniejsze wydanie 
Gazety, uprasz my dotyczące Żądanie 
nadesłać do ekspedyeyi Gazety Narodo- 
wj, ul. Czarneckiego l. 2, 

O godz. 7. wieczorem wychodzi wie- 
czorne wydanie Guz. Nar., które 
wysyłać będziemy jak drtychezas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
s owościuch mie położonych przy sta- 
cynch kolejowych, na których zatrzy- 
mują się pociągi kuryerskie. 

Przedpłata wynosi: 


Cay- 
żyezyli 


we Lwowis z dostawą do domu: 


miesięczuie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4 „ 50 . 
półrocznie 9 „n — n 
na prowincyi z przesylką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie n 
półrocznie 2, 


; Prenumerutorowie „Gazety Na- 
rodowej” składający lub madsyłający 
bezpóśrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę - mogą otrzy- 
mywać 

„SZÓZU T“ 
tygodnik humorys' 'ryczny, 
DO cenie mi. uiż za 
połowę 
bo za dopłatą tylko: rocznie & zł. półr. 
3 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct. 
„Gazeta Nar.“ »rvax z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie l zł. 55 et. 

kwartalnie o 50 

półrocznie ll „ — _ 

na prowincyi 2 przesyłką pocztową: 
miesięcznia 2 zł, 35 ct. 

kwartalnie 7 

półrocznie 14 


4 


ts n 


Prenumeratę na „Gazetę Narodo 
„Szezutka* nadsyłać należy pod adresem: 


; dow ej" 
> (f až. Na ro 1 


ninistfucyn 
Admin:-(pocy kiego b 2. 


we Lwuwie, ul. Czarniec 
Prócz tego na pod-tawie umowy, 1a- 
dc i księgarnia 11. AlLeh]- 
ką zawarliśmy 2 Kolga BO Gasdy 
berga moga prenumernio p CY 
w» JMG" .. ZUMI 
K e nuaa AARBZSI > 3 tomy w 
NIE szy e: a 
ozdobnej oprawie płóciennej zamiast 
y e U VA . 
5 zl. 20 et. tylko + zł. 
Anutolo£E!aA poetów polskich 
+ oprawie że złoconymi brze- 
w ozdobnej OPT" pa 
g jast zł. U tylko zł. 450. 


ami zamiast Zí. s 
Antologia poetów obeyeh“ 

w doborowych przekiadach, w ozdobnej 

awie ze zloconymi brzegami zamiast 

6 tvlko zł. 400), 

Powieść „lymko Medier* przez 

K. Rojana, zamiast zł. 2 tylko zł. 1. 


opr 
wł. 


—— 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24 czerwca. 


Ze względu na mnożące się ciągle za- 
żalenia w sprawach wymiaru i Sciągania 
podatków i należytości skarbowych otwit 
ramy stałą rubrykę dla „kwiatków fiska- 
lizmu“. Szan. czytelników naszych upra- 

amy, aby wiadomości o autentycznych 
wypadkach takich raczyli nam nadsyłać, 
będziemy je na tem miejscu G0 publicznej 
podawać wiadomości, oddając pod publi- 
czną kontrole, zaś stronom interesowanym 
będziemy się starali udzielić bszpłatnie 
rady i wyjaśnienia. 


zapiski osobiste. Józef Rogosz, znany 
powieściopisara i publicysta, wyjeżdża do 
Ameryki północnej dla nawiązania stosun- 
ków literackich i wydawniczych z zamiesz- 
kałymi tam Polakami. 

Hianowania. Krajowa dyrekcya skarbu 
zamianowała kontrolorów podatkowych; Woj- 
ciecha Krzeptowskiego, Antoniego Domini- 
kowskiego, Wojciecha Patryna, Bogusława 
Kucharskiego i Wojciecha Sasorskiego po- 
boreami podatkowymi w IX. klasie rangi: 
dalej adjnnktów podatkowych: Mareelego 
Krajewskiego. Izydora Podłaszeckiego. Her- 
mata Kellera, Władysława Hischtina, Ma- 
cieju Lipowskief" . Antoniego Hilewiczu, 
Piotra Poniszkiewicza ! Ludwika Ostrow- 

; owi podatkowymi w X. kla- 
skiego kontrolorami pore". * a nad 
sie rangi; wreszcie praktykanta P aia 
wych: Józefa Kulezyckiego, Tadeusza re: 
gorowicza, Tadeusza Blumskiego, Konstan- 
tego Kumora, Józefa Graudowskiego 1 Jô- 
zefa Litwińskiego, -— prowizoryczny ch ad- 
junktów podatkowych : Władysława Piotrow- 
skiego, Jaua Saramę, Kazimierza Stankie- 
wicza, Józefa Podwyszyńskiego å «wi 
K wintkowskiego, Edwarda Królikowskiego, 
Stanisława Mielulowskiego, W incentega kru- 
piúskiego, Edwarda Pacanowskiego i a, 
Zajaca, — praktykantów podatkowych: Sta- 
nisława Wilezka, Bronislawa Wernera, Ma- 
ryanu (zernika, Eugeniusza Livbhaita, Ta- 
densza Drozda i Alfreda Wintera, adjunkta- 
mi podatkowymi w XI. klasie rangi. 

Dyrekcya poczt przeniosła asystentów 
pocztowych Józefa Zborzila z Tarnowa i 
Gustawa Jakubiezka ze Zloczowa do Lwo- 
wa, tudzież Józefa Podrazika z Tarnowa do 
Krakowa. 

odznaczenia. P. Wiadysław Lisowski 
zarządca domen w Rypianee, otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną, 


7 armil. Ocaarz zamianował majora 
Ottona Tilippini-Hitfern, adjutantem ko- 
obrony krajowej w Krakowie i za- 
rządził przeniesienie pułkownika Karola 
Albrechta. w charakterze pnłkownika do 46 
bat. obrony krajowej w Tabor, 

Porucznikani w VProuie krajowej mia- 
nowani zostali kadeci: Włodzimierz Tauber 
(bat. 54) i Endoksyusz Mironowiez (bata- 
lion 64). 

W stan spoczynku przeniesiony został 
pulkownik 20 p- Po Franciszek Sehuster. 
Podpułkownik 1 +- ua Jan Kutschka 
przeniesiony postal do 1% p. dragonów. 
Werkmistrz budownictwa, Inocenty Stehlik, 
przeniesiony z Komorna do Krakowa, a w 
jego miejsce Karol Szkoda. 

Przeniesieni : kapitan 20 Jan 
Byrnas, do 89 p. p.; starszy Ho- 
varka z S p. ulanów w TJumaezit przenie- 
siony da rezerwy 18 p. ułanów. 


Wiadomości kościelne. W archidye. 
cezyi lwowskiej obrz. łac. kanoniczną in- 
Btytiucyę na probostwo w Świrzu otrzymał 
ks. Kasper kiełbiński, prob. w Rakowcu. 

W dyecezyi przemyskiej zostali przenie- 
sieni: ks. Wejciech Janusz z Tarnowa do 
Zarszy na, ks, Antoni Sękowski ze Slociny 
do Strzałkowie, ks. Józef Strzelbieki « Me- 
dyki do Krakowa, ks. Jan Burda za Spiów 
do Raniżowa, ks. Stanisław Próg % Dylą- 
gowy do Śpiów.  Kumoniezną instytucyę na 
probostwo w ktadochońcach otrzymać PNE 
18. czerwca ks. Adam Dudziński, 208 pa 
probostwo w Chłopicach dnia ti. kob 
ks. Jędrzej Jarosz. Zmari ks. Pawel Róg, 
koop. w Raniżowie 11. czerwca 

W dyecezyi tarnowskiej Prezenty NA 
probostwo w Łukawicy otrzymal ks. Leon 
Łckawa, dotychczasowy wikaryusz w Szczu- 
cinie, na probostwo w Twkowej ks. Franci- 
szek Irzyński, dotychczasowy wikaryusz w 
Kolbuszowej. 


mendy 


pP P., 
lekarz 


W dyecezyi kińkowskiej zostal zamiana- 
wany ks. Józef Fafel, prob. w Bieżanowie, 


wieedziekanem wielickim i otrzymał Expo- 
siłorium canonicale. 


Egzaminy państwowe. Stefan 


E 


Neuhoff inżynier kolei złożył drugi egzamin 


państwowy na wydziale inżynierji. 
P. Jan Biberowicz, sekretarz teatru hr. 


Skarbka, złożył egzamin z rachunkowości 


państwowej. 


Słub p. Kazimierza Adjukiewicza prof. 


: N mmo 0 10000 
wą" ijzeznania byłego ajenta policyjnego Szabo, 


uczynione w procesie karnym Rappaporta. 
Obecnie zasiągneliśmy autentycznych infor- 
macyj, dotyezących ajentów policyjnych. 
Owóż dyrckcya policyi wydała jeszcze dnia 
16 grudnia 1890 okólnik do ajentów poli- 
cyjnych, wzbraniający im bezwarunkowo 
przyjmowania datków od stron pod jakim- 
kolwiek pozorem a bez wiedzy władzy prze- 


lożenej. Asumpt do wydania tego okólnika 
dał między innymi... właśnie ów Szabo, 
którego wówczas dyscyplinarnie ukarano. 


Okazano nam także etat służbowy ajentów 
policyjnych. Szaho, będąc stacyonowany w 


Majdanie, pobierał tytulem płacy 360 zt., 
tytulem dodatku aktywalnego 90 zł. i służ- 
bowego 144 zl. razem więc 594 zł. Kwotę 
taką pobiera niemal każdy najmłodszy ajent 
policyjny. Twierdzenie więc Szaba w sądzie, 
że łapówki biorą ajenci policyjni „z biedy* 
nie zdaje się być bardzo uzasadnione, — 
bo jakżeż porównywać dotacyc takiego ajenta, 
który ma „umieć tylko czytać i pisać, o ile 
tego służba jego wymzga* z dotacyą np. 
nauczycieli ludowych, a choćby nawet su- 
plentów gimnazyalnych! Wskutek zeznań 
Szaba w sądzie,jż jest to „publiczną tajem- 
nica“, iż ajenci policyjni biorą łapówki, — 
dyrekeya policyi niewątpliwie zarządzi prze- 
słachanie tegoż, aby poszczególue przykłady 
przytoczył i w tun sposób winni mogli Zo- 
stać nkarani, 

Aresztowanie 8 studentów, spraw- 
ców napadu na ks. metropolitę Sembrato- 
wieza i ks. biskupa stanisławowskiego Ku- 
ifłowskiego, wywołało silne wrażenie w ko- 
łach rusofilskich, Mówiono bowiem w tych 
kołach, że dochodzenie karne w tej sprawie 
zostało zastanowionem i sądzono, że sprawcy 
nie mogą zostać urzedownie pociągnięci do 
odpowiedzialności i że chyba tylko ks. me- 
tropolita Sembratowicz i ks. biskup Kuiłow- 
ski mogą wnieść skargę 0 obrazę honoru. 
Wszysey aresztowani należą do partyi ru- 
sofilskiej, żaden z nich nie należy do partyi 
radykalno-ruskiej, a chociaż są Galicyanami 
i po większej części synami ruskich księży, 
mowią między sobą tylko po rosyjsku. Ru- 
ska mowa jest im tak nienawistną, że wo- 
lą jaż raczej po pelsku mówić, aniżeli po 
Jaworski 


rusku, Jeden z7 aresztowanych 
miał z gimnazyum w Sanoku otrzymać 


„consilium abcundi” za to,iż zadanie ru- 
skie pisał zawsze po rosyjsku, a na pyta- 
nia stawiane mu na godzinach ruskiego ję- 
zyka po rusku, odpowiadał tylko pe rosyj- 
sku. Jest to ten sam Jaworski, który na 
uroczystości jubileuszowej papieża w Domu 
Narodnyn we Lwowie , mowę metropolity 
Sembratowicza przerwał brutalnie okrzy- 
kiem: „za Tuczapy!t4 Drugi aresztowany 
Aleksiewicz, jest gorącym zwolennikiem zla- 
nia Się literatury ruskiej z rosyjską, mówi 
jednak po rosyjsku dość źle, jakkolwiek 
wyłącznie tylko tym językiem się posługuje. 
Trzeci Kopystyński jest prezesem akade- 
mieko-rosyjskiego stowarzyszenia  „Buko- 
wyna“. Kruszyński jest prawnikiem i ofice- 
rem rezerwowym On to wraz z Jaworskim 
i Aleksiewiezem udał się da coupé, w któ- 
rem siedział metropolita, aby mu „słowa 
prawdy powiedzieć*, 4l-letui doktorant 
Szezawiński jest współpracownikiem kilku 
pism rosyjskich, Lawrecki jest rezerwowym 
kapraleu od ułanów. 


Nagła Smi ré. Aleksandra z hr. Dzie- 
duszyckich hr. Borkowska, małżonka Ema- 
nucła hr. Borkowskiego, zmarła nagle we 
Lwowie, w 59 r. Ź 

Saumebójstwo. Wczoraj po południu 
zastrzelił się we własnem pomieszkaniu Jó- 
me Zulauf, adjunkt Taby obrachunkowej m. 
Lwowa, prawdopodobnie w przystępie roz- 
paczy z powodu nieuleczalnej choroby. Po- 
zostawił żonę z nieletniemi dziećmi. 


Poszdy snpientów. Wspomniane o 
negdaj przez nas rozporządzenie ministra 
wyznań i oświaty dr Gautsch opiewa: Celem 
możliwego przyspieszenia postepowania, 0 
ile to odnosi się do ustanowienia suplentów 
i nauczycieli pomocniczych (Nehcnlekrer) 
w państwowych szkołach średnich (giimna- 
zynch i szkołach realnych) oraz semina- 
rach nanczycielskich (męskich i żeńskich), 
niemniej do przekazywania im należytości 
za substytucyę i remuneracyj rocznych, w 
końcu Celem uchylenia wszelkich wątpliwo- 
gei pod względem zastosowania przepisów 
punktów 2 i 5 rozporządzenia ministery- 
alnego 4 dnia 22 ezerwea 1892, uważam 
za potrzebne zarządzić eo następuje : 

1) Jeżeli okazuje się potrzeba ustano- 
wienia na czas dłuższy przy średniej pań 
stwowej szkole (ginnazyum, szkole realnej), 
seminarynm nauczycielskin (meskiem albo 
żeńskiew) suplenta lub nauczyciela poma 
eniczega, WÓWCZAS suplent lub nauczyciel 
pomocniezy tna być ustanowiony nie na ro- 
jeden, jak dotychczas, lecz na tak dugo, 
jak zachodzi tego potrzeba, przyczem na 
leżytwść wymierzona za snbstytneyę lub re- 
imuneracya roczna ma być w miarę prze- 
widzianej trwale potrzeby nauki bez przer- 
wy przekazywana, z zastrzeżeniem, iż będzie 
ona na nowo wymierzona, gdyby wymagały 
tego faktyczne stosunki. 

2) Jako dzień faktycznego wstąpienia 
do służby suplenta lub nauczyciela pomo- 
cniczego, wymienionych wyżej zakładów na- 
ukowych nie ma być uważany bezpośrednio 
ów dzień, w którym suplent lub nanczyciei 
pomocniczy rozpoczął „udzielania nauki, lecz 
razej ten dzień, W którym oni mają się sta- 
wić i istotnie stawili się celem wykonywa- 
nia obowiazków połączonych % a urzędo- 
waniem. Odpowiednio teiun należy ustana- 
wiać zreguły suplentów I nanczycieli o 
moeniezych na caly rok szkolny w a 
rozpoczęcia roku szkolnego — I ten tez r 
ma być uważany za dzień wstąpienia ich 
do służby. RA... ode 

3) Gdyby skutkiem nieprzewidzianej p 
kiej frekwencyi , okazała się konieczna po- 
trzeba już po otwarciu roku szkolnego urzę” 
dzenia, wedle obowiązujący ch norn mowe) 
klasy parafialnej w średniej szkole państwo- 
wej (gimnazyum, szkoła realna) upowa- 
żniona jest krajowa Rada szkolna do na- 
tychmiaztowego asygnowania płac za sub- 
stytucyę dla mającego sję ustanowić z tego 


uniwersytetu jagiellońskiego z panną Julią powodu suplenta. W takich jednak wypad- 


Finkówną, córką Adama i Maryi z Duni- 


kowskich odbędzie się d. 8. lipca w Racie- 


chowicach. 
Ajenci policyjni. Onegdaj zamieści- 


kach należy zażądać bezzwłocznie dodatko- 
wej aprobaty ze strony © k. ministra wy- 
znań i oświaty. 


Egzamin dojrzałości w seminaryum 


liśmy artykuł domagający się reorganizacyi | nanczycielskiem męskiem w Tarnowie zło- 
tej instytucyi. Motyw do tego podały num żyli: Albrechtówna Łucya (ekst.), Bernało- 


GAZETA NARODOWA z Miedzieli san 25 Czerwca 1893 


wicz Maryan (z odznacz.), Qyrkowicz Fran- 
ciszek, Fraczkiewicz Karol, Frenkel Sala- 
mon, Fredhaber Abraham (ekst.), Haglówna 
Paulina (ekst.), Kiełbasa Józef (z odzn.), 
Kłyszkówna Klotylda (ekst), Kostecki Karol 
(z odzn.), Lis Jan, Milówka Andrzej, Mo- 
czulski Bronisław, Musiał Szczepan (ekst.), 
Orczykowski Jan, Orzechowski Jan, Pędra- 
cka Kazim. (ekst.), Sadkowski Jan, Tułecka 
Stanisława (ekster.), Warchałowska Maryan- 
na (ekst.), Wardzała Jan (z odzn.), Wilge 
Ignacy, Wojnarowski Jozef. 

Nieszezęśiiwy wypadek w Tarno- 
wie. Z Tarnowa piszą pod dniem 22 bm.: 
Drviš rano przed godz. 10 trąbka strażacka 
zwiastowała nam pożar. Alarm był fałszy- 
wy, ale strasznym wypadkiem wywołany. 
Realność Naftalego Rubina przy ulicy Zdro- 
jowej stała w obłokach kurzu. Dwupiętro- 
wa oficyna runęła do gruntu, grzebiąc w 
gruzach stróża i dwoje dzieci jego. W przy- 
ległym domu gruzy wpadłszy przez dach 
do izby, poraniły dzieeko. Dom oddawna 
uznany był podobno za grożący zawałeniem. 
Opróżnienie nastąpiło dopiero wczoraj, a 
częścią dziś rano na pół godziny przed za- 
waleniem się oficyn. Tylko stróż pozostał 
w parterze i padł ofiarą wraz z dwojgiem 
dzieci. Z pod gruzów wydobyto ziniażdźone 
ciała. Może straszny ten wypadek pobudzi 
urząd budowniczy do większej czujności i 
znamienitszej energii w przeprowadzaniu 
zarządzeń swych, dotyczących domów upad- 
kiem grożących. 

Zemsta kochanki. Czerniowiecka Gar. 
poł. donosi: Służąca u adwokata dra. S. 
przy ul. Petrowicza, Tekla Griide utrzymy- 
wała przez dłuższy czas romans z woźnicą 
u lekarza dra Seh., zamieszkałego przy ul. 
Ruskiej. Kochanek nazywa się Kazimierz 
Jarosz i jest widocznie — bałamutem, albo- 
wiem w ostatnich czasach nawiązał serdeczne 
stosunki także zinną pięknością, służącą w 
w szynku Majera Altmanna. Dowiedziała 
się o tem Tekla i poprzysięgla zemstę. 
Przedwczoraj późnym wieczorem Jarosz 2 
nową swoją bogdanką urządzili sobie scha- 
dzkę na strychu w stajni i nie przeczuwa- 
li, że dojrzały ich tam oczy zawiedzionej 
kochanki. Tekla zakradła się na strych, po- 
lała deski nafta i podpaliła pragnac w pło- 
mieniach pożaru uskwarzyć zdrajeę kochanka 
i swą rywalkę. Na szeczęście ogień spostrze- 
gli sąsiedzi i pożar stlumili zanim jeszcze 
zdołał przybrać groźne rozmry. Teklę Gride 
aresztowano. A 

Mazury na Bukowinie. W powiecie 
suczawskim, w polu zwanem Bułaje, obok 
Zotestie, poczynają osiedlać się Mazury, 7 PO” 
wiatów Kolbuszowy i Sędziszowa. Pobudo- 
wali tam już do 40 zagród, w których mie- 
szka około 200 osób. Szkoły nie mają ła- 
dnej. 

W sprawie wyboru członka 12b' 
łekarskiej i zastępcy tegoż odbyło się w 
Buczaczu zgromadzenie przedwyborcze leka- 
rzy powiatów Buczacz - Podhajce, Czortków- 
Husiatyn, Zaleszczyki-Borszczów. Z 42 upra- 
wnionych przybyło 12. Proponowany na 
członka dr. Lityński otrzymał 7 głosów, dr. 
Stóckel 5; na zastępcę dr. Körner 8 głosów, 
dr. Wilson 4. 

Tajemnicza śmierć polskiego ar- 
tysty, W Monachium znaleziono przed pa- 
ru dniami zu miastem zwłoki młodego czło- 
wieka, w którym rozpoznano Stefana Kanię, 
ucznia tamtejszej akademii sztnk pięknych. 
Urodzony w Warszawie 1874 r. był on sy- 
nem cenionego muzyka Emanuela Kani. 
Obdarzony wybitnym talentem, kształcił się 
od roku przeszło w szkole malarskiej Feh- 
ra, a potem w Akademii, korzystając równo- 
cześnie ze wskazówek Brandta. Mlody arty 
sta pozaczynał był juź kilka obrazów bar- 
dzo obiecujących: jeden pejzaż wystawiony 


skiego, p. Alfred Mysłowski (senior), które- 
go zaszczytnie znana stajnia cieszyła się 
nadzwyczajną popularnością u publiczności 
naszej, w tym roku nie zgłosił do biegn 
ani jednego konia. 

Zaznaczyć też wypada nam na tem miej- 
scu, iż młodsza generacya nasza coraz mniej 
hołduje szlachetnemu sportowi końskiemu, 
jednej z najszlachetniejszych pasyi staro- 
szlacheckich, tak silnie przemawiającej do 
serca każdego Polaka, rycerskiem  staropol- 
skien hasłem: do konia i do korda ! 

Mamy tu na myśli tę ewentualność, iż 
od dwóch lat, jak zezwolono oficerom rezer- 
wowyin kawaleryi składającym kwiat naszej 
młodzieży, brać udział w biegu wojskowym, 
a oprócz nazwiska p. Stanisława Pieńczykow- 
skiego rezerw. por. ułanów, innego w tym 
roku nie dopatrzyliśmy. 

Pożądanem i bardze przyjemnem by nam 
też było, aby i reprezentacya miasta Lwowa 
zaznaczyła swe sympatye dla galicyjskiego 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i 
wyścigów i wyznaczyła choć skromną pre- 
mię „lwowską* (fundowana obecnie przez 
szczupłe dochody Towarzystwa) zwłaszcza, 
jeżeli się weźmie na uwagę, że reprezenta- 
cya miasta Krakowa daje nagrodę 2000 złr. 
a nawet mały w stosunku do stolicy Tar 
nopol, podczas wyścigów tainże, ofiarował na 
ten cel 200 złr. 

A teraz beth or not to beth! O szan- 
sach zwycięztwa w poszczególnych biegach 
preopinacya wszelka byłaby trudną. Przej- 
dziemy na razie tylko galeryę faworytów 
i tych koni, z któremi na arenie turfowej 
seryo liczyć się należy. W pierwszym rzę- 
dzie do niebezpiecznych rywali należą: 
„Freak* hr. J. Firstemberga, .Korszak* 
hr. Zdenko Kinsky'ego, „Stróż" br. L. Er- 
langera, „Panama“ hr. Tarnowskiego, „Vo- 
losca“ (jeżeli będzie już dysponowaną) F. 
Scazighiny, „Kordyan* J. Krzysztofowicza, 
„Polanka“ St. Siemieńskiego i „Tęcza“ hr. 
Jana Tarnowskiego. 

Z jeźdzców Zaznaczyć przedewszystkiem 
należy nazwisko sympatycznego zwycięzcy 
w wyścigu Berlin-Wiedeń Aladora Mikłosa. 
dalej dżokici Pachego, Boulforda i Hyamsa. 

Kończąc Krótkie to nasze zestawienie, 
zauważyć jeszcze musimy, iż wiedeńskie 
Sportzeitung w jednym z ostatnich nume- 
rów w długim artykule występuje z dziwną 
propozycyą, aby lwowski komitet wyścigów 
połączył się z krakowskim ; odpowiedź temu 
pismu. której zredagowanie polecił komitet 
lwowski jednemu z fachowych miłośników 
sportu, umieścimy w tych dniach i w na- 
szym organie. 

A teraz do widzenia na torze! 


domoś 


Radu generalna austro-węgierskiega 
Banku oświadczyła gotowość zawarcia 


ŚL. 


do oddania srebra obiegowego i bankno- 
rzonego bau- 


częściowego 
knotów, 


wycofania 


, Z Wiednia donoszą, że przedwczesną 
jest wiadomiość podana w praskiem te- 
legramie Nowej Pressy, iż rząd zamie- 
rza w jesieni przedłożyć Radzie państwa 
nowelę do ustawy o organizacyi sądów 
p"wiatowych i trybunałów I. instancyi. 
Wedle tej noweli rzad miałby prawo w 
wypadku, gdyby sejm krajowy : dmówił 
wydania opiwi w sprawie utworzeniu 
jsadu, przystąpić do ustanowienia tego 
sądu w drodze administracyjnej. Jak 
przyznała N. fr. Presse. idzie tu o sąd 
trutnowski. Wniosek powyższy miał być 
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tów za złoto, przy sposobności zamie-! 


Belgijska Izba posłów onegdaj olbrzy- 
mią większością odrzneiła wszystkie pro- 
jekty zmiany wyborów do senatu, tak te, 
na które rząd się godził, jakoteż stawia- 
ne przez umisrkowanych liberałów i ra- 
dykałów, Projekty, które tuż potem wnie- 
siono, mają zapewne rządowi dać czas 
do porozumienia się ze skrajną lewicą i 
z większością rządową. 


We Włoszech odbywją się wybory 
municypalne, które są z tego zwłaszeza 
względu ciekawe, że katolicy biorą w 
nich udział za wyraźnem pozwoleniem 
papieża. Głosowanie wykazuje w więk- 
szych miastach znaczny przyrost kato- 
lickich głosów. W Turynie zwyciężyła 
cała katolicka lista na zasadzie kompro- 
misu z umiarkowanymi liberalami, któ- 
rzy oświadczyli, że we wszystkich ieli- 

ijnych kwestyach stoją na gruncie ści- 
śle katolickim. W Rzymie zwyciężyli ró- 
wnież katolicy, pomimo wielkiej apitacvi 
przeciwnych sronnietw. Prasa liberalna 
przypisuje tryumf katolików niefortunne- 
mu doborowi kandydatów liberalnych, na 
których czele stał nieuchronny Barzilai. 
Ludność Rzymu zuużona jest walką nau- 
tireligijna, która sprawia, że interesa 
miasta są zupełnie zaniedbane, a w ad- 
ministracyi miejskiej panuje niesłychany 
nieład. Ponieważ zas kandydatura Bar- 
zilaia i jego przyjaciół zapowiadała u- 
trwalenie obecnych stosunków, przeto 
nie dziwnego, ze miesaczanie rzymscy 
woleli głosować na katolików, którzy 
mieli pomiędzy swymi kandydstami wy- 
borne fachowe siły. Rząd niechętnem 
okiem patrzy na przewagę katolików w 
niektórych municypalnych: zarządach. — 
Rada imiejska w Bergamo została roz- 
wiązuna, ponieważ uchwaliła wotum nie 
ufności dlu magistratu, za adres, wysła- 
ny do króla, w którym prawa papieża 
do Rzymu były zaczepione, Ta taktyka 
nie przeszkodzi jednakże powodzenin ka- 
tolików, którzy muszą 4 czasem odzyskać 
należne im stanowisko. 


W toku iłyskusyi adresowej odrzuciła 
skupczyna serbska wniosek Weselinowi- 
cza, aby oddanie poprzednieg: rządu w 
stan oskarzenia rozciągnąć także na by- 
łych rejentów, tudzież wniosek Petrowi- 
cza, aby wyczekiwać wyniku śledztwa 
przeciw ministrom, czy się nie okaże 
powód do ścigania także rejeutów jako 
współwinnych. Po uchwaleniu projektn 
adresu odczytał prezes ministrów Dokicz 
progiam rządu. Rząd będzie ściśle prze- 
strzegał konstylucyi; zapewni bezpie- 
czelństwo publiczne wszystkim. Ze wszy- 
stkiemi mocarstwami zagranicznejni, w 
szczególności zaś z ościennemi państwa- 
mi, utrzymywać będzie lojalne i przy- 


układu z obu ministerstwami skarbu Co |jążne stosunki, aby w ten sposób uczy- 


nić zadość międzynarodowym obowiaz- 
kom Serbii. Rząd ma nadzieję, :e dziki 
nowym monopolom i ścisłemn ściąganiu 
podatków, przywrócona będzie równowa- 
ga w budżecie. — Następnie skupczyna 
przystapiła do obrad nad traktatem han- 
dlowym z Austrya. Jeden z radykalistów 
przemawiał przeciw ; postępowiee Nowa- 
kowicz za traktatem, jakkolwiek podno- 
sił jego usterki. Przedstawiciele rządu 
wykazywali korzyści traktatu. 
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w Warszawie, zwrócił uwagę znaweów. Niej według niej poruszony już w tokn zna-| 7 aresztowaniem ruskich demonstran- 


wiadomo, czy Śmierć nastąpiła skutkiem sa- 
mobójstwa, czy też zbrodniczego napadu. 


Przed wyścigami. 


A więe jutro rozpoczyna się już mee- 
ting. 

Zjazd zapowiada się dość licznie, a dziś 
już pierwszorzędne hotele prawie wszystkie 
zajęte. 

Po ulicach i lokalach publicznych, spo- 
tyka się co chwila ogorzałe twarze wiej 
skich zwolenników sportu, strenowane obli- 
cza swojskich sportsmenów i obcokrajowych 
wychudłych dżokieji. 

Eleganckie piękne ekwipaże widzi się 
nierzadko a lekkie amerykanki zaprzężone 
szybkonogiemi jnkierami i traberami. prze- 
mykają błyskawicznie przez miasto jak moe- 
tvory, 

Pagoda dotychczas nadzwyczaj przyja- 
Źnie usposobiona dla imectingu, a słońce 
spoglądająe z góry, protekeyonalnie zdaje SIę 
uśmiechać. 

Tor w obecnej chwili przedstawia SiĘ 
wybornie, darno piękne i elastyczne i jeżeli 
vis major nie pocznie kaprysić, wszystko 
będzie all right! 

Komitet wyścigowy a względnie sekretas 
ryat reprezentowany przez dzielnego milo- 
śnika sportu p. Stanisława Pieńczykowskie- 
go mie zaniedbał też ani jednej okoliczności, 
Uria. stąpiły  meetingom innych 

F, fiet + 
A Wyścigi trwać będą dni eztery, i odbę- 
! się w dniach 25, 27 28 1439. Z Kinia. 
wych stajni zgłosiły koni. A M 
J nie do poszczególnych 


biegów stajnie: hr. J 

biegów > ar. Jana Tarnowskiego, 
hr. Stanisława Siemieńskiego, hr. Edmunda 
Potockiego, hr. Wacława 


Baworowskiego, 
fa Krzysztotowi- 
oprócz tego we- 
ach konie pp, Stan. 


Feliksa Scazighiny, p. Józe 
cza, p. Jana Mazewskiego, a 
zwą udział też w bieg 
Pieńczykowskiego, M. Zakr i 
Szindlera, Tad. Ostaszewskiego MI GE 
skiego. Z obeokrajowych, konie: hr zdónka 
Kinskiego, hr. Józefa Fürstenberg por 
Pawła Almasy, por. br. L. W 9) ga 
porucznika hr. Wilhelma Starhembe; a i 
iune pp. oficerów kawaleryj, "M 

Z ubolewaniem przychodz 
czyć wiadomość, że stajnia 
ny, która w poprzednich latach liczne świę- 
ciła tryumfy, w tym roku, przez fatalny 
zbieg okoliczności prawdopodobnie udziału 
nie weźmie, gdyż kilka koni P. Scazighiny 
zachorowało i obecnie są dopiero w rekon- 
walescencji. 

Z przykrem zdziwieniem dowiadujemy 
się także, że znany miłośnik sportu koń- 


nam zazna- 
P. F. Scazighi- 


nych obrad gabinetu a obecnie ma być 
|sthnowczo w Radzie korony uchwalony. 
Wczorajsze liberalne dzienniki wiedeń- 
skie zamieszczają komunikat biura pra- 
sowego lewicy, wedle którego Plener ne 
zgodził się jeszcze imieniem stronnictwa 


ua ów projekt noweli, u natomiast za-; 


strzegł dla lewicy powzięcie decyzyi w 
tej kwestyi «ż do zebrania się Rady 
| panstwa, 

, Sprawa jednak stoi tak, że choćby 
się 1 rząd i lewica upurły przy takiej 
noweli, wszelkie wysilenia będą da- 
renne. Nie znajdzie ona pod żadnym 
warunkiem większość w Izbie posłów. 
Nie zezwolą na nia Polacy, nie zezwoli 
klub Hohenwarta, a jak myślą konser- 
waltyści i kierykali niemiecey, dowodzi 
głos Grazar Vołkshłattu, który oświad- 
cza co dn owej nowelli: „Dla nas głó- 
wną jest rzeczą, nie dopuścić, aby libe- 
ralno-niemieccy bemaucy w jakikolwiek 
sposób dobili się komendy decydniąc j. 
Lndneść Austryi ucierpiułu od nich wię- 
cej, niż od brutalstwa młodoczechów, 
których zresztą niechaj jaka chce spo- 
tka kara“. 


Tak zwany „komitet“ dr. Szymańskie- 
wo w Poznaniu, który popierał dotych- 
„zas jego kandydaturę na posła do par- 
lamentu niemieckiego, odwołuje się vbe- 
cnie do swoich zwolenników, aby dzisiaj 
w sobolę, przy wyborach ściślejszych, 
głosowali na p. Stefana Cegielskiego. 
Tym sposobem p. Szymański przynaj 
mniej w ostatniej chwili spełnił obowią- 
zek ohywatelski, wzywając do solidarno- 
ści z ogółem polskim tę garstkę wybor- 
rów, których bałamucił secesionistyczne- 
mi hasłami. Dziennik Poznański pisze 
z tego powodu: „Bardzo to pięknie z je- 
go strony Lepiej późna, jak nigdy, i my 
nie wątpiliśmy. że zbałamuceni nawrócą 
się, ale niepodobna nie ubolewać, że dali 
się uwieść p. Szymańskiemu i poszli na 
usługi jego, rozbijujących nasze społe- 
czeństwo haseł. Obeenie tedy, kiedy 
zwolenniey p. Szymańskiego postanowili 
głosować na p. Cegielskiego, rywalizu- 
jącego z niemieckim kandydatem H ff- 
mayerem, wynik wyboru ściślejszego w 
Poznaniu zdaje się już być pewnym, 
Polacy bowiem mają w Poznauiu zna- 
czną przewagę nad Niemeami, tak, iż 
zwycięstwo kandydata polskiego uważać 
można za zapewnione. W głównym wy- 
borze dnia 15 bm. wybrani zostali w Po- 
znańskiem finalnie sami tylko kandydaci 
polsey. 


ltów za znane zbrodnicze wystąpienie 
przeciw metropolicie Sembratowiczo- 
wi, aresztowano wczoraj także tych 
studentów z partyi niemiecko-narodo - 
twej, którzy wywołali głośny swego 
'czasu skandal w teatrze Josefstadz- 
kim podczas przedstawienia czeskiej 
trupy. 

Zawezwano ich przed komisarza 
policyi, który ım oświadczył, że re- 
kurs ich odrzuconym został i natych- 
miast mają rozpocząć odsiadywanie 
nałożonej na nich kary aresztu (od 4 
do 7 dni). ? 

Paryż d. 24. czerwca. Fałszerz 
Norton (który podsunął Millevoyowi 
wiadome akta) wczoraj sam się stawił 
w sądzie i został natychmiast badany. 

Skazany na 20 lat anarchista Mar- 
tinet, został na wolność wyzuszczony, 
odsiedziawszy 15 miesięcy. 

Socyaliści zwołują plakatami lud 
na 26. bm. na olbrzymi mityng prze- 
ciw rządowi. 

Bern (szwajcarskie) d. 24. czerwca, 
Od ostatnich rozruchów robotniczych 
dostrzeżono tu przybycie kilku anar- 
chistów. Rząd ma jeszcze jeden bata- 
lion piechoty powołać. 

Londyn d. 24. czerwca. Podczas 
manewrów eskadry na wybrzeżu sy- 
ryjskiem przyszło do zderzenia się 
dwóch angielskich pancerników „Vie- 
toria“ i „Campercown*. Pierwszy za- 
tonął natychmiast. Słynny admirał 
Fryon, kapelan okrętowy, inżynier, 
oficer i 489 ludzi załogi utonęło ; 225 
osób uratowano. Z powodu tego wy- 
padku zapowiedziany bal dworski nie 
odbył się. 

W Izbie posłów oświadczył sekre- 
tarz Grey, że odczytane w Izbie fran- 
cuskiej dokumenta, są falsyfikatami. 

Rzym d. 24. czerwca. Szach per- 
ski przysłał papieżowi serdeczne gra- 
tulecye jubileuszowe; pisze on mię” 
dzy innemi: „Upraszamy Waszą Swią- 
tobliwość, nie przepominajcie ? Nas 
w Waszych modlitwach, Pro Bóg 
przecie zawsze wysłuchuje, i proście 
go zarazem, iżby jeszcze bardziej Scie- 
śnił łączące nas węzły przyjażni“, 
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Projekt ustawy, według której ma 
być ślub kościelny dawany dopiero po 
cywilnym, nie będzie już wniesiony 
na bieżącej sesyj. 

Belgrad dnia 24. czerwca. Sknpczy- 
na jednogłośnie przyjęła w pierwszem 
czytaniu traktat handlowy Serbii z Au- 
stro- Węgrami. Drugie czytanie odbędzie 
się d. 28, bm. 


Z rynków towarowych. 


Zbeże i prodnkty rolne. 


Lwów 21. czerwca. Bank roln notuje ża 100 
kilosr. loce Łwsw: Pszeniei go owa 8,50 do 690, 
Zyro gotowe 6.50 do 6.50 Owies obrocznę 6,50 
o 675. Jęczmień 5.25 do 560. Rzepak 12.50 do 
1325 Groch 5.50 do 650. Wyka 550 do 6—, 
Bobik 500 do 550. Hrevzka 3.00 do 9'00, kuku- 
radza stara 610 do 6.30, nowa O'OU do 0 0vu 
t hmiel 72° do 16—, Anyż 34 do 38. 

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco 
kolei 14 00—14.2 >. 

Tendencya nie zmienna. Ceny zboża dla lo- 
Lalnych potrzeb utrzymują się. 
Spirytus prawie bez popytu. 


stacye 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparza. 
Kraków 23. czerwca. 
Na ważnie szych rynkach zbożowych, tenden- 
cya jest dotychczas dość stała. a na zachodzie 
poszukiwanie za produktami pastewneml wzma- 
ga Rie. 
|  Tymcezasem na targu miejscowym tutaj kon- 
junktury są wniej pomyślne. Zapasy zboża, zwła- 
Szcza pszenicy transitowej i żyta krajowego, FA 
znaczne zarówno po składach jak po młynacb. 
Mąka ze względn na konkurencję ze strony imły- 
nów węgierskich. mało odchodzi, więc młyny 
krajowe ograniczają się na mlewie, a ponieważ 
stosunki eksportowe nie zmieniły się, więc ofia- 
rowanie wzięło górę nad zapotrzebowaniem i na- 
gromadzone zapasy deprymują*o oddziałują na 
ceny. Na targu dzisiejszyni ruch był wogóle bar- 
dzo ogianiczony: pszenicy eprzedano zaiedwie 
parę drobnych partyj i to po cenach znowu co- 
kolwiek niższych. Żyto nie mniej ruiny napoty- 
kało odbyt i nie zdołało się w cenie utrzymać, 
Nirzależnie ed pszenicy i żyta popyt za jęcz- 
mieniem. a zwłaszcza owsem, był ożywiony. Za 
jęezmień płacono wobec tego pełue dawniejsze 
ceny, a owies nawet dość znacznie w cenie się 


podniósł. 

Płacono pszenicę białą 9— do 9'15, czerwo- 
ną 9— do 925, żółta 9— do 925; żyto 
T5 do 750 zr., jęczmień browarny 68380 do 


6:50 złr., na kasze 610 do 6:30 złr., owies 7-15 
do T50 zł., rzepak —*— do —— złr., koniezy- 
ne czerwoną — do —, białą — do — złr.; wszystko 
zn 1WVU kilogramów 
Bank galicyjski dla haptlu i przemysłu. 

Wieden 23. czerwia. Wskutek podniesienia 
ię een w Berlinie i wogóle smutnych wiadomosef 
o niepomyślnym stanie zasiewów w całych Niem 
czech podniosły się i u nas ceny zboża. 

Sprzeńuw.no : pszeniug najesień po zł 8:6, 
569: Żyto nə jesien 757, 1: 0, owies na jesień 
697, 698, knkurudzę na lipiee-sierpień 5:07, 
569, na sierpień-wrzesień 5'50, na wrzesie. paź- 
dziernik 5:91, nowa 1594 5%%4, 5:98, rzepak nowy 
+545 do 15.5. 

Wiedeń d. 24. czerwca (telegr). Pszociea na 
maj-czerwiec U 00, na jesień 8-65, żyto na jesion 
465, owies 6'8V. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. czerwca. 


Hotel Żorża. A. Narbuttowa z Kołamyi, 
A. hr. Starzeński z Dabrówki, J. hr. Cho- 
risneski z Bochni, E. hr. Dzieduszycki z 
Izydorówki, W. Hoxton z Anglii. 

Hotel Imperial. A. Attanasiad z Jass, 
L. Wasilkowska z Podola ros., L. Bogusie- 
wicz z Krakowa, J. Warchatowski z Cher- 
sonu, K. Truszkowski z Rozbusza, B. Ujejski 
z Sewczynka, L. Bischof z Wiednia, H. 
Jędrzejewicz z Jasionki, A. Stecki z Środo- 
polca, dr. Schatzl z Brzeżan, F. br Sehne- 
chen z Pardubitz, J. Jędrzejowicz z Lita- 
tyna, W. Chrnelar z Tarnowa, J. hr. Clam- 
Martinitz z Krakowa. 

Hotel Metropole. Antoni Korzeniowski 
z Żytomierza, Sebastyan Domain z Kołomyi, 
Anna Biirgthal z Wiednia, Antonina Fischela 
z Wiednia, Melania Birgthal z Wiednia, 
Edward Herberger z Wiednia, Andrine 
Gerhard z Wiednia, Emma Gerhard z Wie- 
dnia, Jan Bnsch z Wiednia. Teodor Iwa- 
nitsch z Wiednia, Piotr Krischka ze Zlo- 
czowa. 


Nadesizn 


(Zr tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 


Okulista 


„Br. TEODOR BALLABAN 


. $. ussystent i lekarz na klin'ee profe- 

Sora Borysikiewicza w Gracu po kilko 

letniej praktyce specyalnej, ordynu'e 

w chorobach i operacyach ocznych przy 

ul. Wałowej l. 7 Od g. 10—12 przedpoł. 

i od g. 3—5 pop t. l. p. Dla biednych 
821 bezpłatnie. 


Pe 
we 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobieoych 
316 Ordynuje od 3—4. 


Ulica Panska 1l. 6. 


Zmiann mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specyalista chorób skórnych Í wenerycznych 


084 mieszka obecnie 
ul. Chorqżczyzny l. 16. 
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętoj). 


Zdjęcia i powiększenia. 


a | 


+ 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26, Czerwca 1893. Nr. 144. 


DRORNE OGŁOSZENIA | £* 


po cencie od Wyrazu. 
Najmniej za 10 ct., tglko eodziennie. 


ZAJNIKI metalowe niklowane po złr 

' grav. 8—, 8350, 46— i 450, poleca 
Piotr (chrzaąstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny l, naprzeciw ka- 
telry). Cenniki ilustrowane rożnych arty- 
kułow do dyspozycyi. 543 


(UFRY, KUFERKI ręczne, Torby z u- 
rzudzeniem i bez. Torbki z paskami i 
wszelnie przybory do podroży, sprzedają 
najtaniej S. Gabriel & J. Chlebownik , we 


Lwowie, plae Halicki L 3. 

| ' HOTELU SZWAJCARSKIM jest 
do wynajecia ol 15. czerwca lokal na 

sklep lub restautacyę. 569 


Poszukuje sie 4535 


kupna, dzierżawy, lub też sa- 
modzielnego zarządu księgarni. 


Łaskawe oferty z podaniem warunków i 
bliższych szczegółów prosze adresować < 
M. Żyborrki, Rudki koło Lwowa. 


inteligentny człowiek 


któryby ch*iał pracować ako »gent 
w dziale ubezpieczeń na życie 
we Lwowie 4559 
znajdzie dobre utrzymanie w jednej 
z pierwszorzędnych zagranie. nych 
usekuracyj. 
Dokładne oferty adresować: 
Adminrstracya Gużety Narodowej 
Lwów, dia L. B 3214. 


Dr. Ignacy Fränkl 


4567 


- Pup. 


ordynuje podczas sczonu 


w Karisbadzie „Polarstern“ 


| a . rem 

? N 

Wiele pieniędzy € 
mogą zarobić osoby każdego stanu, htó- 
reby zajęły się rozprzedażą losów na 
raty naszego domu bankowego. Dom 


nssz istnieje od 25 lut. Dajemy najwyż- 
szą prowizyę, ewentualnie siułą płace. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Brüder Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4. 


PIEGI 


itp. usuwa cudownie działający 
Balsam kasztanowy Dr. Liberta. 
Cena 1 złr. 30 ct. 4462 
Perfunierya FAUSTA Lwów, Syts'uska 2 
Prospekta gratis. 


m — 


U 
Pewnej rady 
we wszystkich okolicznościach 
giełdowych udziela doświad: z0- 
ny (chrześcijanin) mający do 
rozporzadzenia wielką tirme 
bankową, który przez długolet- 
nią praktyke zdobył wielkie do- 
świadczenie na tem polu — za 
bardzo nmiarkowainą część zy- 
sku. Zapytania adresować: „Ver- 
Kisslicher Rath“, an die Annon 
cen Expedition M. Dukes, Wicu 
1. Wollzeile 6. 4462 


a LJ 
Cbrotni agenci 
którzyby zająć się chcieli sprzedażą dozwo- 
lonych ustawa losów na rozpłate miesię- 
czną, moga otrzymać wysoka prowizyę, lub 
toż w razie umowy nawet stałą miesieczna 
płace. Oferty adresować: „dłłank-Abthei 
lung des ..Magynr-Mereur", Budapest, 
IV., Hatyanergasse 15.* 4541 


Prawdziwej 


Masy (rdncnsKiEj 


jedyny skład tylko I 
Alojzego Httbnora 


we Lwowie, Rynek 38. 
Wszelkio inne fubrykaty są nasla- 
downiectwem, 4700 


Tylko złr. 3 


Najatos. *nicjszy ponłarunek na 


Urccwy stości 


lub jako pamistka po zmarłych 


wc - 
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Portrety naturalnej wielkości 
s każdzj nadesłunej fotografi. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną, 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried iłodascher 


Wien, II.. grosso Pfarrganse 6. 


Papier kicsetowy 15 ct. 
€R Schottwiener Papierfabrik 
Gcd Wien, VII, Kaiseretrasse 76. 4147 
W nA 
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Tinct. capsici cergas. 
(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskiej apteki Richtera. 
powszechnie znany bole uśmierza- 
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 20 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na. |Ú 7) 
leży być bardzo ostrożnym IA. 3 4 
1 przyjmować jedynie le S=_-. 
flaszki z ochronną marką „keta £ 
jako prawdziwe.— Centralny «bład f f 
Apteka Richtera ped Zintym buem, | 


= w Prace. eee 
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Wydaw ca i cdpowiedzialn 


Drut kolczasty, podwójny cynko- 
wany, do ogrodzeń, 100 metrów złr. 
5, bez kolców złr. 4. Siatka dru- 
elana kolorowa do okien po żlr. 
130 za metr []. Klosze druciane 
półkuliste do przykrywania, śre- 
dniey 232, 24, 26, 48, 30, x3 em 
po ct. 45 50 55 60 65 10. 
> Filtry węglowe do czyszczenia wo- 
€ dy, z wężem, po złr. 2, 3'50, 450, 
550, 150. Klozety torfowe patentowane, 
pokojowe, jedyne najzupełniej ubezwania- 
jace od złr. 14' Bidety silne, z miską 
porcelanową po złr. 8'50 
poleca 3626 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryneki 1. 9. 


Antysemici i Semici 
Judofobi i Judofile, 
Żydzi i Chrześcijanie 


którzy cheą dokładnie poznać prawdziwe! 
zasady wiary i etyki żydowskiej, niecha; 
sprowadzą sobie broszurę dopiero co wy- 
szła, która jest przekładem z trzydziestego 
drugiego wydania niemieckiego. Zamówie- 
nia wraz z 40 et. i 5 ct. porto, przyjmuje 


Księgarnia Pawia Starzyka 
we Lwowie. 4580 


ALIGHENIA 


wyęróbowany i niezawodny środek 
do wytępienia raz na zawsze 


grzyba domowego. 


Alichenia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
ba, ale również i jego zarodki niszczy i 
Zabija, przezco stanowczo zapobiega i chro- 
ni budynki od dalszego możliwego poja- 
wiania się tego niszczącego pasożytu. Ali- 
chenia nie zawierająs w składnikach swych 


z Wiednia! 


dostarcza najtaniej: wszystkiego. czego 
kto tylko zażąda, i y 


syła pocztą lub koleją 
za pobraniem 4551 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń IV, Wiedener Hauptstrasse Nr. 51. | Lawo Tennie i Krokjeta, 2 kręgielnie itp, wszystko pełożone w rozkosznyiu parku. 
Zwracam szczególniej uwagę, że utrzymuję | Mięsienie. Ńzwedzka gimnastyka leczniezn. ] | 
na składzie wszystkie gatunki farb, la- |czna. Kąpiele elektryczne i borowinowe. — Ceny obok wielkich wygód bardzo 


kierów, przyborow malarskich do każdego 
malowania, Artykuły techniczne i pze- 
mysłowe. aluzje 1 story taniej jak wszę- 
dzie. Środki desinfekcyjne. Carboline- 
um, Naftalinę przeciw molom i ione Środ- 
ki owadogubne. Kasy żelazne ogniotrwa- 

itd. iti, — Proszę Żadać cennika! 


HERBATE 


rosyjską, z plantacyj spółki 
kazańskiej 


żadnych jadowitych pierwiastków, jest dl»|przewyborną w smaku, zapachu i wydat- 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawetjności, funt po złr. 2, 2°40, 3, 8.60 i 4:80. 


o tyłe korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli- 


czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najrupsłniej otzyszcza 
i odświeża. 


Kilogram 40 cet., opakowanie oddzielnie. 


Jan Ihnatowicz 


plerwsza krajowa fabryka chemiezno- 
kosmetyczna we Lwowie odszczegolniona 
10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania, 
Sklepy własne; we Lwowie ulica Koper- 


| nika |. 8 i ulica Halicka l. 11, w Krako- 


wie Sukiennice | 20 i w Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 


Herbatę Ceylon 
pół kilo złr. 1-80. 
Wyśmienite okruchy 
pół kilo po złr. 1°60 i 125 

poleca 4529 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


Malwiny Sosnowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odprzedająvym stosowny rabat.) 


Fdd hdh ddh dhdibddhdhdhia. dhh hdhdh dych todo deo todo heh hdd ddr dih hd 


mieśc u, w pobliżu wszystkich władz i 


kilka prześlicznych pokoi w parterze. 


Aeddi ch loch hh ch ch Hah ca 


borna. Wygody jak największe, 

Poleeajae Wysokiej Putliczności 
o zaszezycanie mnie nadal jak dotąd: 
cunkient 


4506 


sede dtostech ch heh 


HOTEL IMPERIAL. 


Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony w samem śród- 
większym komfortem, został powiększony w tych dniach o trzydzieści 
Dla wywody publiczności znajduja się w hotelu wytworne łazienki, 


spacerowy, wykwintna restauracja zaopatrzona w najlepsze jadła i napoje, oraz 
wygodna remiza, gotowa zawsze na usługi publiczności, Usłnga liczna i wy- 


urzędów, urządzony gustownie z naj- 


PŁYTE 


Ceny bardzo niskie od B0 ct. za pokój. 
wielki ogród R* 


awój dziś powiększony hotel , upraszam 
swoimi względami i kreślę się z sza- 


Krzysztof Janowicz 


właściciel hotelu „Imperial". 


RPP PP PTA PE da aa aa Tp PA. da da PAY aaa da adaa PAPĄ 


nik królewski nadziewany. 
miodowe, Pieczywka Jarosławskie 


oraz w lepszych b 
Zamówienia uskutecznia się zaraz. 


|- OOEDESERÓWA WAWY SZW 


Znamiona, po których poznać można prawdziwy „Zaeherlin', są: 
1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl“, 
(Flaszka kosztuje: 16 ct., 80 ct., 50 et. i 1 złr. Oszezędzacz Zacherlinu 30 et.) 
We Lwowie i wszystkich miastach Galicyi dostanie wszędzie tam, gdzie 84 wywieszone doniesienia o Zacherlinie. 


POPPE PPC A AMJ AA ZA AAĄAAĄ CA AC) | 
40 ramy premiowana 


FABRYKA PAROWA PIRRNIKÓW | ŚUGRARKÓW 
HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu 


poleca na sezon wiosenny i letni znakomite swe wyroby, a mianowicie: Pjer- 
Piern'ki w różnych smakach i gatunkach czysto 


cadto, Ilonoratxl znakomite demvrowe, nadające się do eluganckish przyjąć. 
Biszkcpty, Biskwłty (Alterty) wyżej cenione jak uagielskie. 


IE Cenniki gratis i franco. "WG 
Własne składy: LWÓW ulica Halicka — KRAKÓW Sukiennico, 


CHERL 


jest najznakomitszym środkiem przeciwko wszełkim owadom. 


wyborne do herbaty i przekąsek. Abo- 


4490 


andlach korzennych. 
— Odäprzedajacym znaczny rabat. 


CAVYA AYNAN YYYY a AAAA" 


A 


Pee n W e ONA 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


oraz wszelkie wyroby stolarskia FE 


jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd. 


BRACI WCZELAKR 


Poszukuje zakupna większej ilosoi materyałów, a to: brusów 30sn0- 
wych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


1 


anaa aa 


AXN 


ź 


NEE 


poleca fabryka parowa p Z K 
E 


we Lwowie. 4410 


Zakład wodoleczniczy w ischl 


GZaltenbach) 


W najpiękniejszem położeniu, tuż pod lasem, nowo przebudowany i rozszerzony 
osiada 80 pokoi, wielką salę jadalna z prześliczną terasą , salony: fortepianowy, V- 
ardowy i dla pań, pawilon śniadaniowy, kryty deptak dłnycści 180 metrów pla e dł 


+ 


Kuracyx dyetetyezna 1 kilinnty- 


uiniarkowano, nadto znaczny opust w wiosennym i jesiennym sezonie. 4304 
Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu : 
Dr. Alfred Winternitz. Dr. Henryk Hertzka. 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe 4478 


i órnyć itycznych , rominatyzimie 
skuteczne w chorobach skrofulieznych , skórnych , syfilitycznyh , h 
nieżytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, okostnej j a R" choro- 
bach kobiecych. Kapiele pełne jodowe w trzech budynkach Agie EA „ borowi- 
nowe, tuszowe, basenowe, rzeczne. Kąpiele lokalna wszelkiego rodzaju , inhala- 
cye. Mleko, żętycn, kefir. F 
Lekarz ordynujący : DT. Kl. Dębicki lekarz A; kr u. | 
Apteka, poczta i telegraf w miejscu. Zskłud gimnastyczny po ierunkiem spe- 
eyalisty. Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowyci, Igi gorskie 
wzmacniające, wolne od pyłn i organicznych zanieczyszczeń. ozległe spacery 
w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne Znakomita 
orkiestra. Pora lecznicza od 20, maja do końca wrzesnia. W czasie do 20. 
czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie talisze, 


Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 


WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


4375 k 


dostarcza 
Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 


1. Kolowratring > = WE EDEX. 


IV. Weyringergassv 


Prospekta i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie 


JET 


w Galicyi nad Popradem 
stacya pocztowa, telegraf 


Z | t | W 

egles 0 w miajscu. 
Nasjsilniejsza s-czawa żelazisia, skuteczna w chorobach 

kobiecych i anemii. T 
Pora kąpiełowa trwa od I. czerwca do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


Woda Żegiestowska znajduje się we wszystkich wi.lkich 


Wezwanie. 


W dniu 27. listopada 1892 r. zmarł w Wiednu emerytowany 
arcyksiążęcy zarządca dóbr 6. p. Witołd Żurakowski, bez zostawie- 
nia testameatu, w 56 roku życia. 

Zmarły urodził się w Odessie, 
konsularnego Ignacego Aleksandra 
go i jego żony Dominiki Z 
Lwowa. 

Ponieważ nie J 
dnak zachodzi mniemanie, 


nika 


jako syn austryacki go zip 


Józefa Żurnkows 


że ci znajdują się w Gel eyi, przeto wzy- 


urakowskiej; ich rodzina ma pochodzić ze 
nie zgłosili się dotychczas żadni spackobierey, a je- 


D spadk u 


ię niniejaszem te osoby, które swe prawo dziedzictwa do s 
po 6. p. Witołdzie Żurakowskim udowodnić mogą — ażeby się jak 
najrychlej do podpisanego , sądownie ustanowionego kuratora spadku 


zgłosić zecheiały. 
Wiedeń, w czerwcu 1893 r. 
Dr. Robert Swoboda 
adwokat nadworny i sądowy 


4579 
w Wiedniu, IX., Währingerstrasse Nr, |5, 


4377 


z z a M Oli 


„MARJÓWKA:” 
Zakład wadoleczniczy kolo Lwowa (poczta Lwów). 


Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto- 
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z.kładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
mieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędzych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obf- 
ta woda zródlana, masaž, elektryzowanie , inhalacye , gimnastyka, kąpiele elek- 
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
Spacery w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni- 
czna miasta Lwowa. Zakład funkcyonvje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
„Ale przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 

akładu. 


Emil Bertemiljan Brajer 
właściciel. 


Dr. Stanisław Dekański 


lekarz kierujacy. 


KAROL BALLABAN 


we Lwowie ulica Halicka 1. 23 


poleca 


RBAaTY 


chińsko-rosy jskie 


4,83 


4557 


H 


AE pół kilo pół kilo 
Conste złr. &1— Melange de Moskau  złr. 4+— 
Familijna w pudełku „ 8'— n bez pudełka „ 3:80 
» boz pudelka %80 Imperial w pudełku » 5— 
» srdzo dobra „ 1:80 Wysiowki herbaciane „ 160 


Magazyn Schayerów 


we Lwzswie 
poleca ma każdy sezom 


4586 


i | nowości z koniekcyi damskiej, towary 


bławatne, welniane, jedwabne it. p. 


Najlepsze czernidło na świecie! 


 FERNOLENDTa 


CZERMDLA DO OBUWIA 
WY LE: D EJ IN, 

Fabryka założona w roku 1535. 
Ciernidło to nie zawiira witryoleju, daje czarny, 
błyszczący połysk , sk*rą czyni trwałą. 

—— Do nabycia wszedzie. —— 4557 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na inoja 


nazwisko FERNOLENLT, 


KORNEUBURSKI PROSZEK 


j K W IZ D dla bydła, koni i owieo. 


isko lat 40 używany z najlepszym 

Oa pirk to podczas braku apetytu u zwi 
prawienia i pomnpżenia 

Cena pudełka 70 ot, 


skutkiem w najpierwszych staj - 
erząt, w z'am trawieniu , do po- 
wydatności mleka. 


Pół pudełka 35 ot, 


Dostanie wo wszystkich ZR aptekach i drogneryach 
Austro- A Węgier. 4483 
GLÓWNY SKŁAD: 


Franciszek Jan Kwizda w Kerneuburgu pod Wiedniem, 


Rik. ła 3 12 5 aras Ą 4 
: k. Misir, i król rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyrażnie: 


zdy Korneuburskiego proszku dla bydła. 


Kwi 


'Hotel „Eirzherzog Cari“ | 


I. Izarntnerstrasse 4583 
Bernard Schmied. 


4 


poleca jak najnsilniej 


HED Zonne od r. 186S. E 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we Wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewwlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne Wwy- 3 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiora 40°/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innotmi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Ceie'n ochronienia się przed fatszo- 
wanlami należy żądać wyraźnie Borgera mycia smołowcowego i uws- 
żać na wydrukowany olok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ulega 
podrabianiom i naśladownictwa marki ochronnej, przeto prosuny uprzejmie uważać 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się firma drukarni „J, Feitzingera 
w Opawie“ jako nie.awodny znak prawdziwości naszego wyrobu. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła Siołowcowego skutecznie 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usanięcia wszelkich nieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież Jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego ażytku służy, zawierające 36'/, gliceryny i paclinące 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
IF- Cona sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurą. W 
Ww pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowa 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery | blizu po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyciowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowa 
przeciw pooeniu nić 1 wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Wzgiędem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją nasladowani» bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp, w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynurodowej wystawie farmaceuty- 

cznej w Wiedulu 1883 roku. 4344 
En gros dia Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygun. Ruckera, 
kl „ER totali u pp, aptekarzy: H. bBlumenfelda, Jakóba Beisera, P. Głeiihofra, C, 
Bk eplnskiego, J, Wewiórskiego i Dr. T, Zarzyckiego. W Brodach u M. Kulaka i W. 
Landesberga; w Czortkowie u L. Nossa; w Drohobyczu u A, Krzyżanowskiago i F. 


Dobrzynskiego ; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. Ntenzla; w Kopyczyń apt. 
Bedera; w Przemyślu u M. Szwarca, J. Lepankiewicza i A. Mańkowskiey kc: 
szowe u A. Karpinskiego i J, Prona; w Stanisławowie u A. Amirowicze Z 
L À. Strzemeckiego; w Stryju u J. Aichmüllera i K, Jahr, jakote4 We Wszy = 
czniejszych aptekach Galicji. 

IEOU PROW ESTNE ZE SZY FRENZY $ | RAWSKA) 2 KUSA RI 4 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


